
Rok XII. 19 C Z E R W C A  1932 ROKU. Nr. 26

Qdynia~ chluba niepodległego państwa

Niedawno jeszcze nialat nieznana w ioska rybacka nad B ał
tykiem , obecnie w ielki i żyw y  port m orski, G dynia rozwija  
się coraz bardziej i coraz w ybitn iejszą  za jm uje pozycję  śród 
nadbałtyckich portów. Zdjęcie przedstaw ia w idok portu.

Strzelcy pomorscy służą  państwu 
codzienną pracą

S trze lcy  pom orscy z oddzia łu  M azowsze, pow. Lipno pro
w adzą z  p ięknem i rezulta tam i akcją przysposobienia ro lne  

go. N a  zdjęciu  strze lecki zespół w ychow u trzody.

W  n u m e r z e  d o d a t e k ,  p o ś w i ę

c o n y  w y b r z e ż u  m o r s k i e m u
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G D Y N I A  I W Y B R Z E Ż E
Są warunkami przyszłego rozwoju naszego państwa

Nie trzeba o tem nikogo przekonywać, że 
państwa posiadające dostęp do morza rozwi
jają się w zgoła odrębnych warunkach i w zu
pełnie innem tempie niż te, których granice 
nie dotykają linji wybrzeża morskiego. Zna
czenie jnorza znakomicie doceniali już przed 
wiekami nasi przodkowie i tendencje w kie
runku posiadania dostępu do morza stano
wią jedną z najstarszych tradycyj państwa 
polskiego- Dzisiaj należy do nas niewielki pas 
wybrzeża morskiego 1 posiadanie go uważa
my za konieczny warunek należytego rozwo
ju i rozbudowy naszego organizmu państwo
wego.

Związek Strzelecki uważa siebie i swo
ich członków za pionierów pracy obywatel
sko - państwowej wśród społeczeństwa i za 
czynnik najbardziej w  tem społeczeństwie ży
w y i twórczy. Pole działania organizacji strze
leckiej obejmuje wszystkie dziedziny życia 
i działania dobrego obywatela. Ponieważ dla 
dobrego obywatela nie może być obca spra
wa tak wielkiej państwowej wagi, jak posia
danie dostępu do morza, każdy strzelec i każ
da strzelczyni win 
ni się nią jaknajin- 
tensywniej intere- 
sować i to nietyl- 
ko sami.

Obowiązki or 
ganizacji strzelec
kiej w  tym zakre
sie nie kończą się 
bynajmniej na tem, 
źe strzelcy w każ
dej chwili gotowi 
są stanąć z bronią 
w ręku do obrony 
naszego wybrzeża 
morskiego przed 
zakusami nieprzy
jaciela, Za mało od 
siebie wymagali
byśmy, gdybyśmy 
sprawę do tego 
stopnia upraszcza 
li, Ciągle przecie 
o tem mówimy i 
nieustannie to pod 
kreślamy, że zada 
niem naszem jest

oddziaływać na otaczające nas środowisko i 
wychowywać nietylko siebie, ale i swoje oto
czenie na pożytecznych dla państwa obywa- 
teli. ,  ,

Stąd wynika nasz wielki obowiązek 
stworzenia w społeczeństwie atmoslery, w  
w której zagadnienie morza, i posiadania 
przez nas dostępu do niego byłoby przez sze
rokie rzesze obywateli jednakowo pojmowa
ne i przez wszystkich należycie doceniane.

W związku z tem musimy sami zdać so
bie dobrze sprawę z wagi morza dla państwa, 
organizować w  świetlicach pogadanki na te 
tematy, zająć się temi książkami z bibljotek 
strzeleckich, które mówią o morzu, a  następ
nie przy każdej okazji uświadamiać 1 przeko
nywać swoje otoczenie, że bez morza niema 
mowy o dalszej rozbudowie naszego państwa.

Musimy wiedzieć o tem i na to innym 
wskazywać, że Rząd te sprawy w  szczególny 
sposób docenia i troskliwie się niemi opieku
je, że prawie od zarania naszej niepodległo
ści budujemy •w ielki p o r t  własny, Gdynię, w 
powstanie której rząd włożył wiele środków i

olbrzymie wysił
ki, że obecnie Gdy 
nia żyje już peł- 
nem życiem i bar
dzo udatnie kon
kurując z Gdań
skiem, całkowi
cie spełnia swo
je przeznaczenie, 
że właśnie z R zą
du każdy obywa
tel winien brać 
przykład w  tej 
dziedzinie i że mo 
rze to nasze okno 
na świat.

Musimy dopro 
wadzić do tego, że 
społeczeństwo bę 
dzie czujnie spo
glądać w  kierunku 
morza, będzie ob
serwowało wszys 
tko co w tamtej 
stronie się dzieje, 
a wtedy zarówno 
podczas pokoju.

Pani M arszałkowa Piłsudska otacza 

dzieci troskliiOQ opieką

Pani M arszałkow a P iłsudska wiele czasu i pracy poświęca dzieciom. 
O statnio u) kaplicy Łazienkow skiej, w  obecności N uncjusza  Marmag  

g tego  około 150 dzieci R odziny  W ojskow ej przystąp iło  do p ierw szej 
kom unji. Po kom unji w szys tk ie  dzieci uda ły  się do Belw ederu, gdzie 
b y ły  podejm ow ane śniadaniem  przez Panią M arszałkową. Na zdjęciu  

Pani M arszałkowa i N uncjusz Marmaggi w  otoczeniu dziatw y.

-
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iak i na wypadek napadu nieprzyjacielskiego 
będziemy spokojni i pewni, że naszemu w y
brzeżu nic nie grozi i że każdy atak nieprzy
jaciela zostanie odparty.

Stworzenie tego rodzaju atmosfery wśród 
obywateli naszego kraju jest kwestją tem w ię
cej palącą, że obserwujemy ciągły wzrost ten- 
dencyj zaborczych u naszych sąsiadów.

Dążymy do pokojowego współżycia z ota-

czającemi nas państwami, na cudze ziemie nie 
łakomimy się, pilnujemy jednak swojego.

Szeregi strzeleckie, które za pierwsze 
swoje prawo obrały służbę Rzeczypospolitej, 
zdają sobie sprawę, że w  zakres tej służby 
wchodzi także skierowanie oczu społeczeń
stwa na sprawę morza polskiego, I dla sprawy 
tej nie będą szczędziły wysiłków.

Jan Szczawie).

NIE! UWAŻAMY, ŻE NIE NALEŻY MUNDUROWAĆ 
ZARZĄDÓW!

Głosy w dyskusji „C zy  umundurujemy zarządy"

Strzelcy warszawscy na święcie 30  p.p. 
strzelców ! h

W  Nr. 20 „Strzelca" została poruszona sprawa 
mundurowania członków zarządu. Ob. St. A bratański 
jest zwolennikiem m undurowania ich, udowodniąjąc 
to rozmaitemi wywodami. Rozważając tę sprawę, m u
simy stwierdzić, że słusznem jest, by członkowie za
rządów  ci przecie, którzy biorą najżyw szy nierzadko 
udział w pracach Związku, byli jakoś wyróżniani.

M undur strzelca niezawsze nadaje się dla człon 
ków zarządu, a to  ze względu na ich wiek i stano
wisko. Nie m undurujm y zarządy, lecz oddziały.

D la członka zarządu w całej Rzeczypospolitej 
powinny być tylko jednakowe odznaki. Mogą to być 
oaski skośne koloru biało czerwonego, przyszyte na 
kla-pce lewej cywilnego munduru.

Przy wszelkich występach i uroczystościach, 
czy też podróżach 
każdy pozna,- że to 
j est członek zarzą
du.

Uważamy, że nie 
należy nad tą  spra
wą zamykać dysku
sji, i że trzeba tu 
szeroko sie wynowie 
dzieć. Tak zebrana 
ankieta da pozytyw
ny wynik i zwróci u 
wage Za rządu Głów 
nego na tę ważną 
sprawę.

Dębowiec, 
w czerwcu 1932 r.

St. Pyhosz.

W  skład zarzą
dów wchodzi nielioz 
nv orocent ludizl o 
n i ezcfecydowany ch 

jeszcze stanowi
skach społecznych. 
Zarządy składaią 
się z ludzi s ta r
szych. piastujących 
poważne stanowiska,

którzy niechętnie będą przywdziewali mundury, gdyż 
wiek urabia: przyzwyczai]enia, niechęć do w prowa
dzanych zmian oraz obawę przed wyśmianiem

Gdyby nawet m undury dla zarządów zostały 
wprowadzone, to m iałyby słaibą rację bytu, ponie
waż aa rządy sk ładają się przeważnie z członków nie  
ćwiczących, którzy zaledwie kilka razy do roku mie
liby sposobność ubrać się w mundury, (święta narodo
we, wystąpienia lokalne). Szkoda więc w obecnych 
ciężkich czasach robić wydatki na mundury, które nie 
będą używane. Pieniądze te można zużyć na pilniejsze 
potrzeby, ibo oto jest wiele kompanij. k tóre nie m ają 
nawet drelichów, a członkowie ćwiczący w tych kom  
pamjach są biedni, nie mogą drelichów sobie sprawić, 
nie można niejednokrotnie ludzi bardzo chętnych wy
prowadzić na ćwiczenia, gdyż i cywilnych ubrań pra  

________ wie na sobie nie ma

Ztuiązek S trze leck i, przygotow ujący państw u zastępy obrońców, pozostaje  
w  żyw ym  kontakcie z  regularną arm ją. Jeden  z  przejaw ów  w spółżycia  ilu 
struje reprodukowane zdjęcie. W id zim y  na niem poczet sztandarow y Z. S. 

W arszawa na święcie pułkow em  30 p. p.

Konieczność u • 
mundurowania wszv 
stkich ćwiczących 
członków na azas 
ćwiczeń, korzyści 
pod każdym wzglę
dem z tego płynące 

 to spraw a oczy
wista, nie wymaga  
j aca argumentowa  
n ia Członek zarza  
du jeżeli jest ćwi
czącym < ma już pra 
wo nosić mundur.

Z r o z u m i a ł e m  
jest, że wprowadze
nie mundurów dla 
zarządów nie p rzy
niosłoby szkody 
Związkowi S trzelec
kiemu, mogłoby na
wet w  pinzyszłości 
przynieść korzyści, 
jednak naraz^e jest 
to  spraw a nieaktual
na.

Lublin, w czerw
cu 1932 r.

H. Racinowski.
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KOGO OBIERZEMY N A  
P A T R O N A  ODDZIAŁU

PŁK. PRZEMYSŁAW BARTHEL DE WEYDENTHAL
Znakomity żołnierz, prawdziwy rycerz kresowy

 Przem ysław Barthel de W eydenthal urodził się 13. 
VI. 1893 r. w Będkowie na  Kujawach. Do szkół uczę
szczał we W łocławku, gdzie wkrótce stał się jednym 
z najwybitniejszych przywódców ruchu narodowego 
wśród młodzieży szkolnej. Po złożeniu m atury (1910) 
wstąpił do W yższej Szkoły Technicznej W awelberga 
w  W arszaw ie. W  tym czasie za 
znajamia się z ruchem  niepodle 
głościowym w  b. Galicji („Strze 
lec") i postanaw ia stanąć w o  
bozie zbrojnego czynu. W stę
puje więc  jako ochotnik  
do arm ii rosyjskie!, służy w r.
1911/12 w  baterji ikonnej w Su
w ałkach i uzyskuje stopień cho
rążego rezerwy.

Jesiem ą 1912 r. zjawia się 
w Krakow ie i dzięki popaiciu 
W łodzimierza T etm ajera uzy
skuje obywatelstwo austriackie 
W stępuje do drużyn strzelec
kich, uzyskuje stypendium im.
Żółkiewskiego dla studiów woj
skowych i jako stypendysta do 
stale się do Alk a dem] i w ojsko
wej dla artylerii w  Modlingu 
pod W iedniem. Po ogłoszeniu 
mobili z a cft organizacy} strzelec 
kich rzuca Akadem ię i pod pseu 
donimem „Boruckiego'* staje w 
szeregach strzeleckich, najpierw  
w Zagłębiu Dąbrowskiem, a potem w Łodzi.

W  listopadzie 1914 r. otrzym uje przydział  ja
ko podporucznik  do 5 tej baterji arty lerji legiono
wej. W alczy pod Krzywo/płotami, Marcinkowicami 
i Pisarzową, wykazując duże zdolności dowodzenia 
i siłę charakteru. A rty lerja  legjonowa otrzym uje w 
tym czasie nowe uzbrojenie, w ciągu stycznia i lu te
go 1915 r. ppor. Borucki doprowadza więc swą ba te r
ię do wzorowego stanu wyszkolenia, by znów stanąć 
na pozycji nad Nidą  naprzeciw Pińczowa. Miano
wany w m aju 1915 r. porucznikiem, samodzielnie do
wodzi 5 baterją. m aszerując zawrze w  straży  p rzed
niej I Brygady, która po ciężkich walkach pod Kona
rami, Jastkowem  i całym szeregiem miejscowości  
przerzucona została aż na bagna polsko wołyńskie 
nad Styrem. W  tej uciążliwe! kam panji leg jo nowe i 
dobrze zasłużył sie por. Borucki, k tóry  zawsze upajał 
się atm osferą walki i zwycięstwa.

W  kwietniu 1916 r. por. Borucki w yjeżdża do 
Krakowa, gdzie  jako dowódca dywizjonu haubic 
polowych szkoli nowych kanonierów, by w poło
wie lipca wrócić nad Stochód aż do chwili wycofania

P ik , P rzem ysław  B arthel de W eydentha l.

Leg jonów z frontu. Podczas postoju w Pułtusku opra
cowuje wraz z swym przyjacielem  por. (dziś genera
łem] Knoll Kownackim słownik do komend i regula
min artyleryjski. P rzy  końcu 1916 r. otrzym uje nomi
nację na kapitana arty lerji i przydział na kurs sztabu 
generalnego w W arszawie, po którym  zostaje szefem 
sztabu III Bryg. Leg. Pol. w Łomży. Na tem stano

wisku pozostał aż do słynnego 
,,przesilenia przysięgowego" i 
rozw iązania Legjomów (1917 r.). 
W w ypadkach poprzedzających 
kryzys przysięgowy odegrał po
ważną rolę jalko zdecydow any 
zwolennik Kom endanta J . Pił
sudskiego.

Oczywiście podziela los Pił  
sudc zyków, bo pozbawiony zo
staje praw a noszenia polskiego 
m unduru i przydzielony do a rty  
lerji austrjackiej w  H rubieszo
wie, poczem dostaje się do szko
ły oficerów rezerwy na W ę
grzech. Po ukończeniu jej w  
stycznau 1918 r. otrzymuje przy
dział do poboroweg o pułku hau
bic. W krótce jednak opuszcza 
arm ję austriacką i melduje się 
w  Komendlzie P. O. W. w K ra
kow ie u  K om endanta Rydza  
Śmigłego. W  tym momencie za
czyna się niezw ykle ciężki i od
powiedzialny e tap  p racy  kpt. Bo 

ruokiego pocza granicami Polski.
Z końcem stycznia 1918 r. otrzym uje rozkaz w y

jazdu na Ukrainę w celu opanowania polskiego ruchu 
zbrojnego, powstałego na gruzach caratu (rewolucja 
1917 r.) i stworzenia regularnej armji. Zastępca Ko
m endanta J . Piłsudskiego na czele P.O.W .  gen. 
Rydz Śmigły odkomenderował wówczas do tej pracy 
szereg oficerów legjonowych z kpt. Barthlem  na czele 
Otrzym ał on m andat wyłącznie wojskowy, podczas 
gdy Tadeusz Hołówko  jako emisarjusz polityczny

 miał reprezentować społeczny obóz niepodległo
ściowy. Obaj mieli zjednoczyć siły polskie i utrzym y
wać ścisłą łączność z Komendą P.O.W. w Krakowie.

Sytuacja jaka wówczas wytworzyła się na Wscho  
dziie, zwłaszcza po przejściu II B rygady H allera pod 
Rarańczą, była niezm iernie skomplikowana. Z jed
nej strony były tam  polskie formacje wojskowe: zło
żone z pułków polskich służących dawniej w arm ji 
rosyjskiej, a  więc I korpus gen. Muśniicfciego, II kor
pus gen. Stankiewicza i III  korpus gen. Michaelis, 
z  drugiej zaś II Brygada gen H allera, która przeszła 
front po pokoju brzeskim. Kpt, Barthel stara się w pły
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nąć na zjednoczenie sił i uchronienie ich od grozy roz
bicia przeiz zjednoczone wojska niemieckie i austriac
kie na Ukrainie, niestety nie znajduje zrozumienia 
i posłuchu u ambitnych, a  zaraizem niedołężnych do
wódców. T rudną rolę ułatw ia mu dopiero nominacja 
na pułkownika i szefa sztabu Dowództwa W. P M które 
obejmuje pod pseudonimem płk. Barty. Mimo wiel
kich wysiłków praca jego nie osiąga jednak zamierzo
nych rezultatów, bo II i III ci korpus został rozbro
jony, a ten  sam los spotkał i I korpus, do którego do
tarł w momencie likwidacji.

Czteromiesięczne zmagania się płk. B arty na U
krainie były nadarem ne. Nie złam ały one jednak 
dzielnego żołnierza. M iał przecie 25 lat i entuzjazm 
piłsudczyka. W rócił więc do Kijowa i w porozumie
niu z płk. Lisem Kulą starał się uchronić resztki sił 
polskich od zniszczenia. P rzy  boku antysowieckiej 
arm ji gen. Aleksie jewa tworzył wówczas gen. Żeli
gowski dywizję polską. Płk. B arta organizuje w niej 
pułk  a rty lerji niemal z niczego. W ytęża całą wolę i e  
nergję, bv stworzyć z niego wzorową jednostkę bojo
wą. W tym celu organizuje przy  pułku oficerską szko
łę arty lerji w Odessie, z której wyszło wielu dobrych

oficerów. W ewnętrzną organizację pułku opiera na 
wzorach I Brygady, wprowadzając kasę koleżeńską 
i samopomoc. Czuje się w swoim żywiole, zwłaszcza, 
że wie, iż w Polsce rządfzi' jego Wódz  Komendant 
J .  Piłsudski,

W  kwietniu 1919 r. wojska koalicyjne opuszczają 
Odessę. Dywizja gen. Żeligowskiego otrzym uje roz
kaz wolny odwrotu. W tylnej straży znajduje się o  
czywiście płk. Barta. 5.IV. przy wyjściu z  m iasta ba  
terja  jego dostaje się w gwałtowny ogień, w którym 
ciężko ranny pada płk. B arta z karabinem w ręku. 
Przeniesiony do szpitala  umiera 7.IV. 1919 i tym
czasowo pochowany zostaje w Odessie. Po 13 tu la
tach zwłoki jego w racają do Polski, do grobowców 
rodzinnych, a cały naród  wraz z arm  ją i Rządem 
Rzplitej odaje hołd prochom wielkiego żołnierza i bo
hatera.

B IB L JO G R A FJA :
Tadeusz H olówko: P rzez dw a fronty. W arszaw a 1931.
Dr. W acław L ip iński; P roces pułkow nika B arty  („N iepo

dległość  T. III. z 2 T. IV. z. 1.),
H enryk Bagiński: D zieje w ojska polskiego na W schodzie. 

W wa 1921.

Ś. P. K A Z I M I E R Z  H O Z E R
B . członek Zw iązku  Strzeleckiego i dowódca 2 2  p. p.

Podczas ćwiczeń aplikacyjnych pod Siedlcami 
zginął w u b . tygodniu tragiczną śmiercią dowódca 22 
p. p. i znany powszechnie działacz strzelecki, płk. 
Kazimierz Hozer.

Ś. p. Kazimierz Hozer urodził 
się w 1890 r. w Bochni pod K rako
wem. Po ukończeniu gimnazjum w 
Krakowie w czasie s tud j ów na wy
dziale agronomji Uniwersytetu J a
giellońskiego od 1912 r. należał do 
Strzelca i brał żywy udział w p ra
cach niepodległościowych. Dn. 6 
sierpnia 1914 roku wstąpił do Tej 
Brygady Leg jon ów. Kampanję 
wojny światowej pi zeszedł w 
1 szym i 5 tym pułkach 1 ej B ry
gady, zdobywając iuż w Brygadzie 
stopień oficerski. W 1915 roku po 
kryzysie przysięgowym ś, p. Ho
zer wstępuje do P.O.W . i zostaje 
dowódcą okręgu podkarpackiego, 
walcząc z zaborcą do chwili pow
stania Państw a Polskiego. Zmarły 
brał udział w większości bojów 
I ej Brygady, odznaczając się m ę
stwem i odwagą.

W  r, 1918 zostaje mianowany najpierw  dowódcą 
bataljonu a następnie zastępcą dowódcy w 5 p. p. Leg , 
pozostając cały  czas na froncie i walcząc w obronie

Ś. p , p ik . K azim ierz H ozer.

granic Rzeczypospolitej. Pod koniec 1920 r. zostaje 
mianowany dowódcą 41 p, p., w r. 1924 zostaje prze
niesiony do departam entu piechoty M. S. W ojsk 

gdzie pozostaje do 1926 r. W  d ru
giej połowie tego roku powraca do 
linji, jako dowódca 22 p. p, w 
Siedlcach.

Pozostając na tych stanowis
kach ś. p. Kazimierz Hozer nie 
przestaje brać czynnego udziału 
w pracach Związku Strzeleckiego 
i jako wybitny działacz strzelecki 
cieszył się gorącą sym patją strzel
ców. M. in. zm arły brał udział we 
wszystkich M arszach Szlakiem 
Kadrówki, organizowanych przez 
Związek Strzelecki.

Ś. p płk. Kazimierz Hozer był 
kawalerem Krzyża Virtuti Milita  
ri V kl., czterokrotnego Krzyża 
Walecznych, K rzyia oficerskiego 
Odrodzenia Polski, Krzyża Niepo
dległości, kawalerskiego krzyża 
francuskiej Legji Honorowej oraz 
wielu innych.

Przedwczesna śmierć ś. p. Kazimierza Hozera 
wzbudziła wśród szerokich rzesz strzeleckich głęboki 
i szczery żal.

B E Z R O B O C I E  N I E Z W Ł O C Z N I E  Z N IK N IE  I

J E Ś L I  P R Z E S T A N I E M Y  K U P O W A Ć  T O W A R Y  O B C E !
K U P U J M Y  T Y L K O  W Y R O B Y  K R A J O W E
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S PORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE
o / ?

ZWRÓĆMY CAŁY WYSIŁEK 
W Y C H O W A N IA  F IZ Y C Z N E G O

N a państwową Odznakę Sportową

Rok minął w grudniu, jak  został wydany regula
min P.O.S. Był to rok doświadczalny i dopiero teraz 
możemy zapoznać się częściowo z tem, co w terenie 
w tej dziedzinie zdobywania P. O. S. zrobiono.

Ja k  już pisaliśmy swego czasu, spodziewaliśmy 
się dużej ilości zdobytych odznak na terenie wojska, 
szkół t. j. tych najbardziej zorganizowanych instytu  
cyj, które mogą samodzielnie bez niczyjej pomocy 
P. O. S. przeprowadzać.

Pisaliśmy również o wątpliwych wynikach na 
tem polu w naszych oddziałach, które nie mogły do
tychczas samodzielnie w znaczeniu organizacyjnem 
przeprowadzać prób na P. O. S.. na co mieli prawo je
dynie oficerowie p, w. Przewidywania nasze spełniły 
się w 100 proc. Poniżej podana tabela zdobytych od  
izmak zorjentuje każdego, gdzie należy szukać p rzy
czyn słabych wyników pierwszego roku próby. Tabela 
zestawiona jest według województw, nadających od
znakę, bez względu n a  to kto ją  zdobył.

Kolejność województw podajem y według kolej
ności przypadających odznak na 100.000 ludności.

W ojewództwo
o
V,
O

Si

»*TQ
Ntn

o
 i  a

u Sc « e>
JS 5 $

6 §13  N<■? CG
CŁ Z

CST3 O
3  g. *!», SJ

 E TJ  ŁO
B iatystok 1352 888 281 2521 154
Nowogródek 858 243 33 1134 107
Pom orze 203 554 385 1142 105
Poznań 434 1599 155 2188 104
Lwów 730 1210 714 2654 85
Śląsk 367 350 383 1100 85
Polesie 564 297 80 941 83
W ilno 657 145 121 923 73
W arszaw a M, 298 450 68 816 69
Lublin 316 355 193 864 35
W ołyń 440 190 76 706 34
W arszaw a 158 450 156 786 31
T arnopol 61 240 51 352 22
Łódź 195 309 50 554 21
Kielce *) 426 147 573 20
Kraków *) 251 30 281 12
Stanisławów *) 49 4 53 4

Razem 6633 8028 2927 17588

Jak  z powyższego wynika, najłatw iej przeprow a
d z ić  odznakę sportową n a  terenie szkoły. Wiadomo, 
że nauczyciel wychowania fizycznego, który bez ja
kichkolwiek przeszkód, przygotowuje sobie system a

tycznie ..starsze pokolenie’' Ł. j. uczniów od 15 lat w 
górę, przez cały  rok do odznaki, może następnie p rze
prowadzić próbę, kiedy chce i jak mu jest najwygod
niej.

To samo mniej więcej można powiedzieć o woj
sku. Ludzie skupieni w koszarach, rozkaz dowódcy 
pułku i spraw a się robi.

Trudniej jak widzimy jest ze zorganizowanym 
i niezorganizowanym społeczeństwem. Nie wiemy, ile 
w tych 2923 cywilnych odznakach na nas przypada, 
bo organizacje po imieniu nie są w spraw ozdaniu w y
mienione, Przypuszczalnie zasługa nasza na tem polu 
nie jest narazie wielka. Samym nam nie było wolno 
n ic robić, a ci, którzy mieli w tej m ierze pełne przy
wileje nie wykorzystali Adh w  należyty  sposób z braku  
odpowiednio przeszkolonej kadry  instruktorskie; 
oraz możności przeprow adzania prób masowych na 
świętach p. w-, jak  również z powodu małego przy
gotowania sportowego terenu.

Trzeba pamiętać, że nie kaijdy nawet silny czło
wiek potrafi bez odpowiedniego przygotowania zdo
być P.O.S. Trzeba koniecznie przez dwa. trzy  m iesią
ce z nim popracować i dopiero wówczas będziemy 
mogli czegoś się spodziewać.

Musi być więc w tej pracy jakiś system. Ponie
waż obecnie ostatniem zarządzeniem Państwowego 
U rzędu W .F. i P.W. otrzym ali prawo całkowitego 
przeprowadzania odznaki komendanci okręgowi Z, S. 
a  częściowego  komendanci powiatowi, przeto otwie
ra się na wszystkich szczeblach wdzięczne pole dzia
łania dla naszych jednostek.

Należy tylko pracę odpowiednio rozplanować,

f) B rak danych. Pierw sze marsze na P. O. S . oddzia łu  W ieluń
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Nr.  25 S T R Z E L E C

dobrać we wszystkich powiatach odpowiednie komisje 
odznak, da-; komendantom oddziałów szczegółowe 
wskazówki zapraw y w Łych dziedzinach, w których 
odznakę będzie się przerabiać, wyznaczyć możliwie 
jak najwcześniej t, j. przynajmniej na 4 tygodnie na
przód term in próby i spraw y, jaik dojmzeją, należycie 
przypilnować.

Wiem. że  napotkacie niejedno
krotnie na duże trudności. A le trze
ba je szturmem  zdobywać i nie na
zwałbym strzelcem tego, kto szedł 
by po linji najm niejszego oporu
i nia dałby z siebie, jak trzeba 
wszystkiego. Ilość odznak sporto
wych poza wojskiem i szkołami 
mogą w społeczeństwie powięfc  
szyć w pierwszym rzędzie tylko 
szarzy strzelcy z wiejskich i m iej
skich oddziałów.

Powiedźcie sami. Czy może 
być członkiem oddziału ktoś, kto  
by 00 rocznym w  nim pobycie nie 
umiał jako tako skoczyć, rzucić 
granatem, 100 metrów popłynąć 
lub pogimnastykować się, pobiegać 
na szybkość, pomaszerować na wy
trwałość lub należycie postrzelać?

Napewno powiecie, że nie 
chcielibyście mieć takiego w od
dziale .

W idzę jak mi wszyscy starsi i młodsi p rzy taku
jecie. Spodziewam się więc, że za rok od dziś przynaj
mniej 25 proc. strzelców z oddziałów miejskich i 10 
proc. z wiejskich będzie nosiło już P.O.S,

M. K

NAJWAŻNIEJSZE 
WYDARZENIA SPORTOWE

GRY O PUHAK D A V ISA  POLSKA  AN GL JA , Zakotf. 
czyly się ja k  było do przew idzenia naszą przegraną 4:1. Je d y
ną grę na naszą korzyść rozstrzygnął T łoczyóski w spotkaniu 
z Lee. Poza konkursem  H ebda pokonał Davida.

ZWYCIĘŻAMY W  AM STERDAM IE. W  m iędzynarodo
wych zawodach lekkoatletycznych w A m sterdam ie Kuńmioki  
W arszaw a w ygrał w silnej .konkurencji m iędzynarodow ej bie£ 
800 m. w czasie 1 min. 57 sek.

CZTERY NOW E REKORDY ŚW IATOW E. O kres przed 
olim pijski stw arza okazję  do nowych rekordów , specjalnie 
w A meryce, k tó ra  chce w szystkie zwycięstwa olim pijskie za
garnąć d la  siebie. O statnio m urzyn M otkalfe uzyskał na  100 m. 
fenom enalny czas 10.2 sek., a  na 200 m. 20.2 sek. Czas na 200 m 
jest dlatego słosumkowo lep szy od pierwszegoi że przy  drugiej

setce zaw odnik jest już w pełnym  biegu i nie traci na  starcie. 
Holenderka G iiche skoczyła 162 cm. wzwyż; N iem ka Braun  
m iller rzuciła oszczepem 44.64. W szystkie wyniki są rekordam i 
świata.

SZEŚĆ NOWYCH REKORDÓW  PO LSK ICH  W LEK
K IE J ATLETYCE. O statn ie zaw ody olim pijczyków  w Królew

skiej H ucie były żniwem nowych rekor
dów. Do najcenniejszych zdobyczy nale
ży niew ątpliw ie piękny wynik Siedlec
kiego (Legja W arszawa) w dziesięcio  
boijUj w ynoszący 7.404 pkt., co na ludzki 
język tłum aczy się uzyskaniem  następu
jących wyników : 100 m.  11.2 sek., 400 
m,—54.6 sek., 1500 m.— 4 min. 56 sek .t 110 
m, p ło tk i  16.4 sek., w dał  656 cm., 
wzwyż  171, tyczka 315, ku la   13.69 
m, dysk  39.63, oszczep 48,71 m 
W yniki jak  d la  n iespeojalisty  w  danych 
konkurencjach w spaniałe. Spodziew ać S ' ę  

należy, że Siedlecki popraw i jeszcze w y
niki w rzutach, a wówczas stanie się n ie
zawodnie jednym  z najlepszych zaw od
ników  św iata w tej konkurencji. W kuli 
Heljanz ustanowi! nowy rekord  rziflem 
15.49 m, W  tej chwili jest on drugim, 
wzgl. trzecim zawodnikiem E uropy w 
rzutach. Trojanow ski II   W arszawa 
przebiegł 200 ni. w czasie 22 sek,, co jest 
newym rekordem  krajow ym . Schabińska 

. *izyskała w biegu 80 m. z p łotkam i rekord 
z wynikiem 12.4 sek. P ław czyk skoczył wzwyż 188 cm., co jest 
ponownem popraw ieniem  rekordu przez tego zaw odnika. Kuso  
ciński w biegu 1500 m. osiągnął 3 m. 54, b ijąc  rekord  o 3,2 sek. 
W  sztafeoie pań  3 800 m. p ad ł rekord  światowy w czasie 7 
min, 54,2 sek. lepszy od niemieckiego światowego o 8 sek, S tar
tow ały: Szymczykówna, Lobokówna, Szausówna. J a k  widzimy 
żniwo przedolim pijsk ie  ogromne,

W ĘDROW NE NAGRODY ZA ZDOBYCIE P. O. S. Jak
.się dow iadujem y, m ają być ufundow ane przez P. U, W. F. 
i P. W. nagrody przechodnie za zdobycie najw iększej ilości od
znak P . O, S. d la  w ojska, szkół i stow arzyszeń p. w.

Z ŻYCIA ODDZIAŁU W ODNEGO W  W A RSZA W IE
Życie na p rzystan i wodnego oddziału  Z. S. w re w całej pełni 
W niedzielę i św ięta ca ła  b rać  w odna w yrusza na  wycieczki 
przew ażnie kajakam i. Sporo strzelców  zajm uje się też żeglar
stwem. O ddział wodny posiada flotylę 40 kajaków  w łasnej 
budowy.

KOLARSKIE W YCIECZKI STRZELECKIE NAD POL
SK IE MORZE. J a k  nas inform ują, w yruszą w dniach 16 
dwie wycieczki kolarskie Z. S. do Gdvni. Jed n a  z nich to strze l
cy z  Brześcia n /B .f druga to członkowie oddziału im. Lisa  
K uli z W arszaw y, k tórzy  podążą do Gdyni za swym oddziałem  
m ającym  się tam udać koleją .

M. K.

O ddzia ł Z. S.  W arszawa   Powązki 
urządza ciągle zaw ody przygotew aw  

cze do P.O.S.

ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU STRZELECKIEGO

Z W O Ł U J E

W A L N Y  ZJA Z D  D E L E G A T Ó W  Z W IĄ ZK U  STRZELECKIEGO 

na d z ień  3  lipca 1932 ro k u  do  W arszaw y*

P O C Z Ą T E K  O G, O W SALI R A D Y  M IEJSKIEJ, W  G M A C H U  R A TU S Z A
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O K R Ę G  L W O W S K I
D a ł  dowód sprawności pracy nad przygotowaniem obrońców kroju

Święto strzeleckie VI okręgu. Ic dzień hołdu sk ła
danego 318 bohaterom  na K urhanie w Zadw órzu i le  
wja tężyzny fizycznej i spraw ności marszowej drużyn 
strzeleckich. Imponujący był przebieg uroczystości 
już w sobotę, dn, 14 ub. m., poprzedzającego właściwy 
„M arsz Zadwórzański".

Specjalnym  pociągiem ze Lwowa przybyli do Za  
dwórza przedstaw iciele władz, społeczeństwa, zarząd 
VI okr. Z. S. z dr. Mozołowsikim i dr. Piaseckim  na 
czele, w raz z szarą bracią strzelec ką by  złożyć hołd 
na mogile najlepszych synów Polski. O godzinie 18 
zapalono na Kurhanie światła. M odły i pienia reli
gijne odpraw ił iks. p ra ła t M ałecki w  asystencji ks. 
dziekana M atykiewicza.

(Na kurhanie zebrani: p. gen. Popowicz, im wo
jewody naczelnik Krzywoszyński, prezes \  I Okr. ZS. 
d rr Mozołowski, w iceprezes dr. Piasecki, kom endant 
VI okr, Z. S. mjr. Stachelski, starosta Eokahardt, star. 
przem yślański Brodowski, siar. złoczowski, delega
cje w ładz cywilnych i wojskowych, stow arzyszeń i 
społeczeństwo. Frontem  do Kurhanu s ta ły  wycią
gnięte bataljony Z, S.

Po odprawieniu m odłów podniosłe przemówienie 
do strzelców wygłosił ks, p ra ła t M.ałeoki. Zkolei de
legacja VI okręgu Z, S. złożyła wieniec i kwiaty na 
kurhanie poczem przemówił prezes dr, Mozołowski. 
Orkiestra odegrała hymn pań  ..
stwowy i Pierw szą Brygadę, od

szu z Zadwórza do Kurowic w  klasyfikacji nie bie 
rze się pod uwagę. W  Kurowicach, W yżnianach 0  
strowie i po drodze ustawione bram y triumfalne.

Na etapach uwijają się strzelczynie, przygotowu
jąc lekkie posiłki i napoje chłodzące d la  drużyn. Nad 
spraw nem  funkcjonowaniem punktów  odżywczych 
czuw ała ob, W esołowska,

Do W innik przybył p. gen, Popowicz, projtektoł 
VI okr. Z. S., żywo interesujący się przebiegiem 
marszu. N astępnie p. wojewoda dr Rożm ecki z se
kretarzem  Kirsehnerem.

W e Lwowie na krótko przed godz  11 przybyw a
ją już na m etę drużyny. Na mecie przed  gmachem 
DOK. VI oczekują tłumy ludności ustaw ione po bo
kach ulic, p. gen. Popowicz, przedstaw iciel p. woje
wody, starszyzna strzelecka, reprezentanci władz i 
stowarzyszeń,

Ludność oklaskami wita m aszerujące na metę 
drużyny, dając dowód wielkiej sym patji żywionej do 
strzelców.

Po południu pod pomnikiem M ickiewicza odbyła 
się defilada skoncencentrow anych kompanij, k tó rą  
odebrał p. gen. Popowicz w  otoczeniu kom endanta 
Gł. Z. S. ppłk. dypl. Rusina, zarządu i kom endy VI 
okr. Z, S. oraz przedstaw icieli władz Związku i org. 
przyp  wojskowego.

Następnie drużyny w ym aszerow ały na strzelni  
 c ę  wojskową na Kieparów, gdzie 

stanęły do zawodów w strzelaniu ,
itWUWV l i  Ui. i , . 1 1 1 J  „
działy strzeleckie prezentują S t a n i s ł a W  H a U S n e r  U r a l O W a n y  ■ f  '
broń i na tem zakończono uro  13 °  zwycięstwie i miejscacn,
czystości w sobotę.

Reprezentacje, stowarzyszę 
nia i kompan) e strzeleckie nie 
biorące udziału w „M arszu Za  
dwórzaóskim“ odjechały do Lwo 
wa, W  Zadwórzu zakw aterow a
ny w pociągach pozostał cały 
sztab VI okr. Z. S. z kom endan
tem na czele i drużyny, biorące 
udział w „M arszu Zadwórzań  
skim“.

Rankiem dnia 15 m aja na
stąpił uroczysty raport odebra
ny przez kmdt okr. m jr. Sta  
chelskiego i przegląd drużyn 
przygotowanych do sta rtu  D ru
żyny sta rtu ją  w minutowych od 
stępach.

Na starcie obecny kmdt VI 
okr. i zarazem  komisarz główny 
marszu m jr. Stachelski, ob. po
seł Kobiernik. oficerowie Z. S.
oraz wiceprezes zarządu VI okr. Ł • u
dr. Adam  Piasecki. T rasa Za  N iezw ykłą  histor,ą  lo tu  przez ocean am erykańskie

Po strzelaniu komisja sę
dziowska ogłosiła wyniki, W 
grupie II Zw. Strzel, i org, 
p. w. I miejsce i mistrzostwo VI 
okr. Z. S. zdobyła drużyna Zw. 
Strzel. Żółkiew  360 pkt. t. j. 
180 w strzelaniu i 180 w m ar
szu, II m, 351,5 pkt, drużyna Z. 
S. Łyczaków. V m. draż. p. w. 
Miejskiego Zakładu Czyszcz 
M iasta Lwów, VI Z. S. Stanisła
wów, VII oddz. konny im, rtm. 
W ąsowicza Lwów, V III Z. S. 
Zniesienie.

Po żołnierskim obiedzie na 
stąpiło uroczyste rozdanie na
gród zwycięśkim drużynom p o
przedzone przemówieniem p. 
gen. Popowicza. Podczas wrę
czania nagród drużynom przy’ 
grywała orkiestra

Nagrody zwycięskim druży 
nom wręczali p. gen. Popowicz, 
p. wojewoda dr. Rożni ecki i 
okr. ob m jr. Stachelski.

Zw. Strzelcki jeszcze raz dał
dworze Lwów wynosi 44 kim.. & pótaka, S tanisław a Hausnera, interesuje sie cały
podzielona na 3 etapy. Zadwó  iw ia ł. D zielny lo tn ik  uratowany zosia ł przez an
rze Kurowice tu  30 minutowy h e ls k i  sta tek, po szesciu dniach pobytu  na falach dowód wielkie) żywotności,
odp zvnfck Kurowice W inni  oceanu. N a zdjęciu  Hausner na k ilka  dni przed  sprawności organizacyjnej oraz
ki 45 minutowy odpoczynek rozpoczęciem  lotu do Europy, no lo tn isku  B ennet intensywnej pracy nad przygo  

*i W inniki  Lwów. Czas m ar  P°d N™ym Arkiem. waniem obrońców kraju.
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PRACA ST R ZE LEC K A  
W ODDZIAŁACH POSTĘPUJE NAPRZÓD

Z ŁĘCZYCY pisząj P o  przeprow adzonej przez  nowy za
rząd  w porozum ieniu z kom, pow iat. Z, S, reorganizacji oddzia
łu  nastąp iło  u nas odświeżanie, bo dopływ  nowych, sił, uczynił 
go bardziej elastycznym : zginęła bez śladu anem ia, wzrosły ży
wotność i energja, niezbędne w artości każdej egzystencji. O d
dział s taną ł znów do pracy. Liczebność oddziału  w zrasta z dniem 
każdym  dziś liczy 38 strzelców  z kom end, ob, Raczkowskim 
na czele. P raca  wychowawcza została rozłożona na dwie czę
ści, w rezu ltacie  się dopełn iające l. j. przysposobienie w ojskowe 
i wychowanie fizyczne, oraz pracę kulturalno ośw iatow ą. O d
dział posiada w łasną świetlicę, p rzestronną, trzyizbow ą, z we  
w nętrznem  urządzeniem  i św iatłem elektrycznem , czystą ■ este
tycznie przybraną. Zbiórki odbyw ają się trzy  razy tygodniowo. 
Należy wspomnieć, że strzelcy, na  zbiórkach odczytują swoje 
p raccf w ygłaszają re fe ra ty  i deklam acje, po k tórych  niem al 
zawsze, odbyw ają się dyskusje, św iadczące o dużem zain tere
sowaniu strzelców  spraw am i wychowania obywatelskiego. Cza
sem, gdy poważnych rzeczy już jest zadużo, zaczyna się wie
czór ,.na wesoło . Zagadki, przysłow ia, i ciekawe pow iastki 
z życia strzelców  w czasie wojny, stanow ią tem at wieczoru. 
Prenum erujem y rów nież t,S trzelca  i „P rzeg ląd  Sportow y , 
k tó re  byw ają czytane kolejno, na  głos. N ajm ilszą rozryw ką d a  
chłopców  są  g ry  w w arcaby J domino i ping pong. W yszkolenie 
bojowe zna jdu je  tu  po le  do popisu; o rjen tac ja , oko i szybkość 
stanow ią o zwycięstwief pojedyńcze s trza ły , m anewr g ren ad ie
rów, aby w śród huraganow ego za chwilę ognia, ruszyć do ataku, 
zawsze ze śmiechem i radośnie.

W łodzim ierz R aw icz   Dembiński.
* *!*»

Z RACHAŃ, pow. Tomaszów  Lub. piszą* Rok 1 *)32 roz
począł się pomyślnie d la  naszego oddziału  Zw. S trzel. Oio )d  
w iedził nas kom endant okr, Zw Strzel, ob. T lrgówski, nad:D 
w izytow ał oddz. prezes zarządu pow. ob, D in tiii spędzając 
dłuższy czas na szczerej pogawędce ze strzelcam i. Fak ty  po
wyższe cieszą nas, starych strzelców , albowiem zdaiem y sobie 
spraw ę ze znaczenia, jakie ma cbeowan r, w ładzy ze strzelcam i

D rużyna K. S. Giszowiec przed zawodami K. S . B ytków . 
t,G iszowiec wygrał w  stosunku 6:3.

i serdeczne trak tow anie z nimi spraw y. Sirzclcv również sia  
r a ją  się dać pozytywDe dowody swei pra^y. O śŁ ainb lali p rzed
staw ienie i zorganizowali chór c z ie r j g łjsowv, przygotowują 
„Szaleńców , kształcą charaktery , poznając ideologię Związku 
i czyny pierwszych strzępów : w p j.cv  k e ru ;ą si j hasłem

Zbiórka koncentracyjna oddziału  Z. S. w Staroźrebach.

pierwszego praw a strzeleckiego „Dobro R ze zpospciitej jest 
najwyżsżem  praw em ,

£ M azurkiewicz.

STR ZELCZYN IE D AJĄ PRZYK ŁA D  
OBYW ATELSKIEJ PRA C Y DLA PAŃSTWA

W SANOKU zarząd  oddziału  Związku Strzeleckiego 
w porozum ieniu z kom endą pow iatu zorganizował d la strzelczyń 
oddziału  sanockiego k u rs  haftu maszynowego i ręcznego. Kurs 
ukończyło 15 strzelczyń z wynikiem dobryn^ z ukończenia k u r
su strzelozynie skorzystały  wiele, bowiem mogą w ykorzystać 
tę gałąź przem ysłu d la  w łasnego użytku, jak rów nież mają 
możność zarobkow ania. D zięki ob. staroście dr. SkW arczyńskie
mu kurs uzyskał subw encje z w ydziału powiatowego w kwocie 
100 zł., oraz z kom endy pow iatu Z. S. kw otę 20 zł., co umo
żliwiło jego prow adzenie. Również należy podnieść ■ obyw atel
ski uczynek firm y f,Singer , k tó ra  zupełnie bezpłatnie wypo
życzyła d la uży tku  kursu  4 nowe maszyny do szycia w raz ze 
wszystkiemi przyboram i. Za zorganizowanie i przeprow adzenie 
kursu należy się całkow ite uznanie ob, Dłużniakie.wiczowej 
prezesce, ob. Zarem binie  sekretarce, ob. S ikorskiej k ie
row niczce kursu  oraz ob, P er na łownie  szefowi oddziału  Zw. 
strzelczyń w  Sanoku. W  szczególności należy podkreślić prace 
cb. Zarem biny, k tó ra  jest duszą oddziału, poświęca mu dużo 
czasu i jest czułą na wszystkie braki i potrzeby oddziału .

Z E  SCENY STR ZELEC K IEJ

W  BONDYRZU kółko dram atyczne Z. S. odegrało farsę 
sceniczną w 3 aktach p. t. „ Ja k  kapral Szczapa w ykiw ał 
śm ierć . G ra aktorów  jak  i reżyser ja w ypadły wyśmienicie, co 
zois-tało przez publiczność nagrodzone rzęsistem i oklaskam i. 
Publiczności jak  zwykle na każdem  przedstaw ieniu pełna sala. 
N ależy przy  sposobności nadm ienić, że kółko am atorskie p ra
cuje s ta ie  bez w ytchnienia, a plony są obfite. Obecnie przygo
tow ują się nowe sztuczki.
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SZKOLIMY SIĘ NA DOBRYCH ŻO ŁN IER ZY ła na  nabożeństwo. O godz. 12.30 nastąp ił obiad. Po obiedzie
ob. kom panijny E, Gessek, referen t w, f. komendy pow. Z. S.

W ADAM OW IE odbyła się koncentracja  2 kom panji Z, S. 
pow iatu Łuków, pod kierow nictw em  pow iatow ego kom endanta 
p. w, por, K aryszkow skiego, Na koncentrację pr.zybyły oddzia
ły: W ojcieszków, W ola Burzecka, K rzy
wda, Sobiska, Czarna, D rozdak i Lipi  
ny. Z ram ienia O. K. Nr, IX przybył 
mjr, Pikulski, a  z obwodowej komendy 
p. w, w  Siedlcach kpt. M unkiewicz, O 
godz. 8 por. K aryszkow ski odbył odpra
w ę z instruk toram i kadry  zawodowej, 
k tó rzy  prow adzili ćw iczenia. Po  odpra
wie i spraw dzeniu oddziałów, złożył ra
p o rt mjr. Pikulskiem u. Ćwiczenia rozpo
częto o godz, 9-30 O becnych strzelców  
podzieLono na trzy grupy, którem i d o
wodzili podoficerow ie kad ry  zawodowej 
i przeprow adzali ćwiczenia w edług u  
stalonego program u. Około godz, 11 
ćw iczenia przerw ano a strzelcy udali się 
na mszę św., po w ysłuchaniu której w ró
cili do rem izy strażackiej, gdzie s ta ra
niem oddziału Z. S, w  A damow ie wy
dany został obiad. Po obiedzie odbył 
się dalszy ciąg ćwiczeń, a około 
godziny 16 tcj odbyła się defilada 
skoncentrow anych oddziałów,

J ó ze f W arlik.

wygłosił w miejscowej sali szkolnej pogadankę na tem at P. O. S. 
N astępnie odbyły się ćwiczenia polowe do godz, 18. Ćwiczetnia 
prow adził ob. J .  Zapaśnik referen t w yszkolenia km dy pow.

Z, S, przy pom ocy ob, kom endan
ta  kompanji R  M iaskiewicza,

* **
W  SKORZEW IE, pow iat K ar

tuzy, m iejscowy oddział Związku S trze
leckiego urządzał ćw iczenia polowe. 
N a ćw iczeniach był obecny ob. Mil
ler ta pow iatow ej kom endy p, w. 
K artuzy, k tóry  podał nam  szczegó
łow e zadania i cel ćwiczeń. Miej
scow a ludność bardzo zain teresow a
ła  się ćwiczeniami, dow odem  czego 
b y ła  obecność w ielu obyw ateli na 
p lacu  ćwiczeń, S trzelcy  z ćwiczeń 
bardzo byli zadow oleni i każden 
czuł się, jak  praw dziw y żołnierz,

S. Ebertowski,

S trze l czynie i strzelcy zespołu teatral
nego I I  kom panji Z. S. w  Indurze.

MNOŻĄ SIĘ ŚWIETLICE 

ST R Z E L E C K IE
W  DĘBLIN IE odbyła się uro

czystość poświęcenia i oddania do użytku nowej świetlicy strze
leckiej. U roczystość odbyła się p rzy  udziale w ładz państw o
wych, wojskowych, Związku Strzeleckiego i masowego udziału 
strzelców  i miejscowego społeczeństwa.

W MYSŁOW ICACH odbyła się koncentracja drugier 
kom panji Zw. Strzeleckiego. Obecnych było 2 oficerów Z. S,. 
6 podoficerów Z. S. i 138 strzelców. Pozatem  w charakterze 
gości znaleźli się p. mjr. Kowalówka i p. m jr. Derkacz, zaś 
z ram ienia zarządu powiatowego Z. S, obecny był ob, wiz, 
W archolik, Przeprow adzone ćwiczenia miały duże znaczenie 
propagandow e.

W STAROŹREBACH, pow płockiego odbyła się kon
centracja kcm panji Z. S., obejm ującej oddziały  Staroźreby, 
Zagroba, Ciółkówko, Sędek, Czerniewo, Sochocin Praga i P rzed
bórz. Pomimo ciężkich warunków atm osferycznych i terenowych 
na koncentracji było obecnych 101 strzelców . K oncentracja 
rozpoczęła się o godz, 8 rano. Do godz. 11 p rzer ibiano musztrę 
formalną, poczem kom panja udała się do miejscowego kościo

Sadzenie drzew ek przez oddział Z. S. Gaj.

W  NIŻANKOW lCACHf pow, Przem yśl odbyło się u ro
czyste otw arcie świetlicy, k tó re j b rak  odczuwaliśmy dotkliwie 
od szeregu lat. Równocześnie odbyło się otwarcie ośrodka 
zdrow ia i opieki społecznej. Uroczystość zaszczycili obecnością 
d ca korpusu przem yskiego gen. Tessaro, s tarosta  powiatowy 
Michałowski, przes pow. Zw. Strz. ob. Złotnicki i wielu innych. 
P rzez uzyskanie świetlicy, w  k tó re j ogniskuje się życie naszych 
obyw ateli( mamy zapew nioną możność rozw oju i skuteczniej
szej pracy d la  Państw a. U zyskanie świetlicy zawdzięczamy 
ob, staroście Michałowskiemu, k tóry  w  trosce o przysposobie
nie w ojskowe i wychowanie obywatelskie m łodzieży swego po
w iatu uczynił w szystko co byto w jego mocy, ab y  nam  w tej 
sprawie dopomóc. Również mamy dużo do zawdzięczenia pow. 
ofic. instr. por. Leszczyńskiemu za jego staran ia  około umoc  
niania i rozw oju naszej placówki,

B. Dobrzański.

ODBYWAMY W ODDZIAŁACH WALNE 

ZEBRANIA

W  JA RO SŁA W IU  cdbyło się walne zebranie oddziału 
żeńskiego Z. S, Przew odniczącym zebrania wybrano ob, Gawła 
W ładysław a prezesa zarządu  pow, Z. S., k tóry w przemówieniu 
omówił doniosłą rolę kobiety w służbie d la Państw a. Spraw y 
ŁtaAutCrwe nakreślił kom endant pow iatu Z. S, ob. Tatom ir, W y
brano zarząd  z ob, Jan in ą  Grossową jako  przew odniczącą. N a
stępnie re feren tka  okręgowa p. k. ob, Gryniow a w obszerniej  
czym referacie przedstaw iła plan pracy w oddziale żeńskim na 
czas lata.

W W ILKOW YI odbyło się miesięczne zebranie członków 
oddziału Z. S., k tó re  wyróżnia się szeregiem doniosłych u  
chwał. Zebranie to zaszczycił obecnością wiceprezes zarządu

------------ -—-------------------------------------------------------------------------------- -
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pow iatow ego Z. S. ob. F ryza, k tó ry  podał myśl, by w naszym 
oddziale założyć przysposobienie rolnicze. M yśl tę  przyjęto  
entuzjastycznie i po wyjaśnieniaoh uchwalono by w  bieżącym 
roku urządzić p lan tac ję  kukurydzy. Do lej pracy zgłosiło się
10 kandydatów . D alej postanowiono założyć przy  oddziale 
nodowlę jedwabników. N adto ku ogól  
nemu zadow oleniu członków  założono
u  nas ork iestrę  w sile  8 ludzi. N astęp  ^
nie omówiono szczegółowo spraw y: w y
słania drużyny strzeleckiej na zawody 
strzeleckie, oraz utw orzenia przy od
dziale klubu koszykówki,

K. Zygm unt.

W  CZARNOCINIE, w lokalu
gminy odbyło się pod przew odnictwem  
prezesa W. Kaweckieego w alne zebra
nie Związku Strzeleckiego oddziału 
Czarnocin. Na zebraniu między innemi 
postanowiono jednogłośnie na patrona 
oddziału  w ybrać ro d ak a  czarnocińskie  
go wybitnego i zasłużonego działacza 
państwowego i społecznego ob. pułk. 
Jag ry tna  M aleszewskiego.

H . Kawecki.

Zniesienie. Poza konkursem  I miejsce za ją ł Szary M, Z. S, 
Lwów. Na zawodach obeony był kom endant VI okręgu Z. S. 
m jr, M arjan S tachelski. Zawodnicy zwycięzcy otrzym ali n a
grody w postaci zegarka I nagroda, żetonu złotego z dypl. 11 
nagr., i żetonu srebrnego z dypl. I I I  nagroda,

* * *
Z W ŁODZIM IERZA piszą . W  

ubiegłym  miesiącu w świetlicy s trz e
leckiej we W łodzim ierzu odbył sie 
k u rs  d la  przodow ników  zespołów strze
leckich p. r ,  Obecnych było 10 ciu przo
downików, reprezen tu jących  10 zespo
łów, Zainteresow anie m łodzieży spraw a
mi p. r. jest bardzo wielkie, K urs został 
przeprow adzony przez ref. rolnego ko  
metfidy okręgu ob. A . K lityńskiego. N a
siona d la  przysposobienia rolnego w Zw. 
Strzelec, zostały  rozesłane n a  te re
nie  całego Okręgu. Najwięcej rozesłano 
nasion buraków  pastew nych żółtych i 
nasion ogrodowych d la  zespołów  o te
macie ogródki w arzywne. Jednocześnie 
zostały  przesłane oddziałom  zeszyty 
konkursowe.

S trze lcy  w K onsfantynów ce budują urlasne  
mi silam i ,rDom S trzelecki . N a zdjęciu  

członkow ie oddzia łu  przy  pracy.

POD ZNAKIEM  T Ę Ż Y Z N Y  FIZYCZNEJ

ZE LW OW A donoszą: W e w szystkich oddziałach Zw, 
Strzeleckiego na  teren ie  VI. Okręgu odbyw ają się próby sp raw
ności i m arsze naprzełaj szykujące strzelców  do wewnętrznych 
zaw odów  pow iatow ych, k tó re  zadecydują  o pierw szeństw ie d ru
żyn w sporcie na ogólnych zaw odach o M istrzostw o VI Okręgu 
Z. S., k tó re  odbędą się we Lwowie z  początkiem  miesiąca 
w rześnia b. r. G łów ny nacisk k ła d ą  oddziały  na  ćwiczenia m ar
szowe w  pełnym  rynsztunku  bojowym,

* * *  • .. I

W  TREM BOW LI odbyły się patrolow e zaw ody m arszo
we ze strzelaniem  na  przestrzen i 6 kim. P atro l w składzie
6 zawodników. Na starcie  stanęło  18 patro li, k tó re  były po
dzielone na trzy  grupy: I grupa wojsko, II  Związek S trze
lecki, III  hufiec szkolny i d rużyna harcerska. W  grupie Zw 
Strzel I m iejsce za ją ł patro l Z. S. S trusów  pod  dowództwem 
Strzelca  Zawadzkiego w  czasie 37.37, II m, za ją ł pa tro l Z. S. 
Strusów  Nr. 2 pod  dow ództem  strzelca O lszańskiego w czasie
38,50. I I I   p a tro l Z. S, S łobódka S trusow ska pod dow. st. 
strz. O strowskiego w  czasie 39.45, IV  patro l Z. S. B ernadów
ka, V  p a tro l Z. S. Łoszniów^ resz tę  kolejnych m iejsc za ję ły  
pa tro le  Z. S  Zubów, Zazdrość i Zaścianosza. W zaw odach s ta r
tow ało ogółem 108 zawodników. W yn ki w strzelan iu  zadowa..i  
jące Zawodami k ierow ał pow. k m d t. p. w. k p i  B iałoskórski.

W ZALESZCZYKACH odbyły się zawody marszowe ze 
strzelaniem  na przestrzeni 10 km, W  zaw odach w zięło udział
11 patro li Związku S trze l, z  pow iatu i 1 patro l Zw. Podof. 
Rez. N ajlepsze wyniki w m arszu i strzelan iu  uzyskały : I pa
trol oddziału  Z. S, Zaleszczyki, II  oddziału  Z, S. Zaleszczy
ki i I I I   oddziału  Z. S Dżwiniacz.

W  LEW ANDÓW CE KOŁO LW OW A Związek S trzelec
ki rozpoczął wiosenny sezon sportow y, u rządzając I bieg n a
p rze ła j na trasie  3.400 mtr. S tartow ało  22 zaw odników  z 5 ciu 
grup. W konkursie  I m. za ją ł K waśnik St, Z. S. Lewandówka 
U  Ławnik J ., Z. S. Lewandówka, II I   L andsm an J ., Z, S.

W  LUBLINIE odby ło  się zebra
nie kierow nictw a sekcji kolarsk iej K.S.
„S trzelec 4. W  sk ład  kierow nictw a we  

szli: ob, sierż, Kwietniewski R yszard kierow nik sekcji, ob. Świąt
kow ski A ntoni zastępca ker. sekcji, ob, sierż. Sm ardew ski J ó
zef  sek re ta rz , ob. R ybacki J a n   zastępca  sek re ta rza , ob. 
C eran A dam   skarbnik, ob, Kuszewski W łodzim ierz  tren e r

 k ierow nik  techniczny,

STARSZYZNA STRZELECKA RADZI
W ZŁOCZOW IE odbyło się w alne zebranie delegatów 

Związku Strzeleckiego pow iatu Złoczów p rzy  udziale około 50 
delegatów , na którym  w ybrany zosta ł nowy zarząd w osobach: 
p rezes  ob. Derewlaniuk, zast, p rezesa  ob. Bo janowski, se
k re ta rz  ob- inż. Abrysowiski, skarbnik   ob, Żiźka oraz człon
kowie: ob. ob. prof. B yra, Berezowski, Dąbrowski, Głowacki, 
K arzyski, Srokow ski i dr. W assung, Staraniem  zarządu  pow iatu 
uruchomiony zostanie w najbliższych dniach sanitarno  ra to
wniczy, k tó ry  będzie prow adzić lekarz  pow iatow y dr. W assung 
lekarze cywilni i wojskow i oraz oficerowie gazowi.

A leksandrę W izgelo.

U czestnicy kursu m otocyklowego akadem ickiego oddziału  
Z. S. W arszaw a przed  gmachem K m dy G łównej.
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Z  Ż Y C I A  W . F .  I  P . W .  W  W I E L K O P O L S C E

TUTA! ZNAJDUJE SIĘ PRAWDA
Bardzo często ludzie odnoszą się niechętnie do 

Związku Strzeleckiego, bo m ają o nim fałszywe wy
obrażenia  Już  nieraz o tem mówiłem i mam wraże  
nie, nigdy nie były za częste rozw ażania na te  tem a
ty. gdyż mimo wszystko, mimo tłumaczenia i mimo 
okazywania dowodów, zawsze się tacy znajdą, którzy 
będą powtarzali fałszywe i wymyślone plotki o Związ
ku Strzeleckim. Wiecie, że mamy jeszcze sporo nie
przyjaciół, a le wiecie pewnie również, że gdyby każ
dy chciał zastanowić się rozumnie, bez uprzedzenia, 
r ad naszą organizacją, to m usiałby przyznać, że jego 
.zarzuty są bezpodstawne, i nie m ają sensu. A le takich 
sprawiedliwych jest mało, jest natom iast dużo ludzi, 
którzy naumyślnie opowiadają niestworzone historje
i brednie, aby nam szkodzić.

W ielkopolska, jak  wogóle cała Polska, jest szcze
rze przywiązana do naszej w iary 'katolickiej. W iara 
ta przez ty le  lat utrzym ywała ducha w Polakach w 
Poznańskiem, kazała im przetrzym ywać nawet n a j
gorsze chwile panowania pruskiego. W iara ta  zrobiła
i i  przetrzym aliśm y nie tylko ,,rugi pruskie", Komi
sję  Kolonizacyjną, która w ydzierała z naszych rąk 
ziemię naszą, upraw ianą przez nas od wieków, ale też 
walkę z naszą mową i z naszą kulturą. W ielkopolska 
posiadała wielu dzielnych księży patrjotów  i słusz
nie odnosimy się do duchowieństwa z należnem  po
szanowaniem i uznaniem. Dosyć wspomnieć tu taj naz
wiska ks. Szamarzewskiego  ks. P io tra  W awrzyniaka, 
ks. F lo rjana  Stablewskiego, arcybiskupa gnieźnień
skiego, aby dać wyobrażenie o dodatniej i szlachetnej 
pracy, jaką prowadziło w Poznańskiem duchowień
stwo.

Ale oto czasy pruskie minęły! zabór się skończył, 
mamy wolną Polskę, a z n ią różne nowe zagadnienia, 
sprawy, które czekają załatwienia. Pow staje na 
ziemi poznańskiej Związek Strzelecki, 'który tak  po
tężnie przyczynił się do odrodzenia Polski. I co się 
okazuje? N ieprzyjaciele nasi głoszą, że Związek Strze
lecki to organizacja, k tó ra  walczy z kościołem, k tó
ra  chce wytępić wiarę w społeczeństwie, która na to 
tylko jest, aby szerzyć bezbożnictwo. I napraw dę tu 
i ówdzie niektórzy .księża dają  wiarę tym gadaniom 
i niechętnie się >do nas odnoszą.

Otóż widzicie, najgorszem  na świecie jest niepo
rozumienie, Tak jak w życiu codziennem, tak i +u le
piej powiedzieć przykrą praw dę w oczy, wprosi, niż 
nosić w duszy utajoną urazę i nie wypowiedzieć je i; 
lecz żywić niechęć do kogoś. „Uszyto nam butv'* jak 
to mówią, włożono w nasze usta słowa, których nie 
wypowiadaliśmy nigdy, zrobiono z nas to. czem nie 
j esteśmy.

Lecz zastanówmy się nad  tem, jaką rolę ma ko
ściół, a jaką Związek Strzelecki? Kościół powołany 
jest do wpajania zasad w iary w ludzi, zasad, które

m ają być dla nich drogowskazem w ich życiu pryw at' 
nem, m ają  być przepisem, jak trzeba postępować. 
Związek Strzelecki ma inne zadanie; s tara  się o wy
robienie ze swych członków pożytecznych obywateli 
dla Państwa, ludzi, którzyby w razie potrzeby tak 
byli wyrobieni pod względem fizycznym i moralnym, 
aby mogli stać się pożytecznymi dla Polski. Czyli, że 
zakresem pracy Związku Strzeleckiego jest wyrobie
nie obywateli w stosunku do Państwa. P raca  więc 
kościoła i praca Związku Strzeleckiego nie stykają 
się i nie wchodzą sobie w drogę. M ają one naturalnie 
też wspólne sprawy, które i kościół i Z. S. porusza, 
a le takich jest bardzo niewiele  Związek Strzelecki 
zdaje sobie dobrze sprawę z tego, że współpraca tu 
jest konieczna i dlatego też nietylko, że nie wystę
puje wobec w iary i duchowieństwa wrogo, ale prze
ciwnie, jak saimi nieraz mogliście się przekonać, sta
ra  się o utrzym anie najlepszych z duchowieństwem 
stosunków. Chyba nieraz każdy z was był na mszy 
strzeleckiej i nieraz się przekonał o słuszności na
szych słów. A le ludzie są łatwowierni, słyszą różne 
oskarżenia przeciwko Związkowi Strzeleckiemu i wie
rzą im. A  temu musimy zaradzić.

Wiecie debrze, jaką szlachetną postacią, pełną 
patrjotyzm u i kapłańskiej dobroci był zm arły niedaw
no Ks. Biskup W ładysław  Bandurski. Postać to za
iste najlepszego ojca i opiekuna, który całe życie s tra
wił na służbie kościoła i Polski. Był on właśnie tym 
łącznikiem między służbą wierze katolickiej i  nasze
mu odrodzonemu Państwu. W ypróbowany przyjaciel 
legjonistów i strzelców, człowiek mądry, znający ży
cie i potrzeby młodych, a wiedzący jakiemi drogami 
prowadzić ich ku służbie dla ogólnego dobra. Ks. Bi
skup Bandurski ani n a  chwilę nie w yparł się Związku 
Strzeleckiego, coby był niezawodnie uczynił, gdyby 
stosunek nasz do w iary był nieprzyjazny. A le są też 
tacy, którzy ujm ują Jem u zasług, s tara ją  się Go u- 
mniejszyć. Je s t przysłowie ,,nikt nie jest prorokiem 
w swej O jczyźnie'1 i na nieszczęście przysłowie to 
nieraz się sprawdza.

To co tu mówimy o stosunku naszym do wiary 
katolickiej jest tylko krótką, bardzo treściwą odpowie
dzią na to, co nieraz ludzie źle poinformowani, ludzie 
złej woli mówią i s tara ją  się w innych wmówić. W ta
kich wypadkach powinniście wiedzieć, jak wykazać im 
kłamstwo i nieuczciwe postępowanie.

Jotem.

ULICA  K O Z IA  23 (N arożn ik  u licy W ro c ła w s k ie j )  ULICA  K O Z IA  23 
P O Z N A Ń

  R E S T A U R A C JA  „ Z Ł O T Y  U L “
L o k a l  c z y n n y  o d  r a n a

N o w o  O t w a r t y  l o k a l  R e a t a u  
r a e y | n y  w y d a j e  s m a c z n e obiady 1 3-th dań 1 - zł.
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ZWIĄZEK STRZELECKI W WIELKOPOLSCE
OB. PREZES ZARZĄDU Z, S. STPIC ZY ftSK I W PO

ZNANIU. Dnia 4.VI. b. r. w iecz. przybył do Poznania ob. red. 
W ojciech Stpiczyńsk^ prezes zarządu  głównego Związku S trze
leckiego w W arszaw ie. W niedzielą dnia 5.YI, odbyło się w ko
mendzie okręgu posiedzenie zarządu  okręgowego z ob. prezesem 
prof. Kurkiewiczem na czele. Tem atem  obrad był szereg zaga
dnień bieżących, za ła tw ien ie  i usunięcie tych w szystkich trudno
ści, k tó re  jeszcze p rze
ciw staw iają się rozw o
jow i Z. S. na  tut. te re
nie oraz ułożenie d a l
szego planu pracy. N a
stępn ie  m iało miejsce 
posiedzenie zarządu  Z.
S. n a  m iasto  i pow. P o
znań, ma k tó re  przybyli 
też  liczni zaproszeni go 
ście, a  m iędzy innymi
i p, mjr. W ęgrzyn, szef 
sztabu  p. p łk . Soko
łow ski, przew odniczący 
okr. kom. W. F. i P. W. 
p. płk. Chilewski, oraz 
p. s ta ro sta  d r. Jeżyków  
ski. Głównym przedm io 
tem ob rad  by ł na dzień  
29. VI. przew idziany 
M arsz Szlakiem M iero
sław skiego, k tó ry  ł ą
cznie ze św iętem  okrę
gu stanie się widomym 
dowodem sprawności i dzielności Z. S. na ter. pozn. N azajutrz 
w  poniedziałek( ob, prezes S tpiozyński p rzy ję ty  został przed 
południem  przez J . Em. Ks. K ardynała  Dr. H londa w  pałacu 
prym asow skim  oraz przez p. W ojew odę Raczyńskiego. Ob, p re
zes w rozm owie z najw yższym i rep rezen tan tam i w ładz duchow
nych i rządow ych na ziemi poznańskiej porostzył szereg zagad
nień odnoszących się do Zw. Strzeleckiego.

*  *  *

MARSZ ODDZIAŁU ZW IĄZKU STRZELECKIEGO 
KAZIM IERZ  B ISK U PI, pow. Słupca. O ddział Z. S. K azi
mierz  Biskupi ćwiczy dzielnie i zap raw ia  swych członków w 
w. f. i p. w. O statnio oddział odbył m arsz podróżny z obcią
żeniem na  przestrzeni 11 kim. Ćwiczeniami k ie ru je  ob k>m. 
Kazimierz Sznajder oraz in s truk to r ob. M adej czy k,

* **
ORK IESTRA  ODDZIAŁU Z. S. W  KOZARZEW IE

pow. Słupca. O ddział tu tejszy  zorganizował w łasną ork iestrę |

k tó ra  przygryw a strzelcom , gdy tylko się po temu nadarzy  
sposobność. P rzyk ład  godny  naśladow ania.

* *
*

A UD YCJE R A D JO W E  O W .F. i P.W . W POZNANIU. W
naw iązaniu do program u W iosennego Święta Sprawności W F i P 
W. M iejski K om itet W. F. i P. W, w Poznaniu zorganizował

cykl odczytów  p ropa
gandowych, w ygłasza
nych  przez R adjo Po
znańsk ie  w n a s tęp u ją
cych term inach: w p o
n iedziałek  dn ia  13. VI. 
22 r. o godz. 19.45  
19.58 p. p łk . W ięcków  
sk i p. o. Dowódcy Kor 
pusu  Nr. VII na tem at 
, Zadanie Przysposobie
nia  W ojskowego . w 
środę dn ia  15. VI. 32 r.
o   
D yrek to r Związku Obro 
ny  K resów  Zachodnich 
K orzeniow ski na tem at 
„N asae gran ice zacho
dnie a przysposobienie 
w ojskow e , w sobotę 
daia  18. VI. 32 r. o go
dzinie 18.20  18. 15 p. 
prof. U n iw ersy te tu  Po
znańskiego dr. F.ugen  

jusz Piasecki, Dyr. Studjum  W ych. Fiz. na tem at: „Dzieje i myśl 
przew odnia Państwow ej Odznaki Sportow ej , w niedzielę, dnia 
19.VI.1932 r. o godz. 19.35  19.55 p. W izytator Sikorski, P ro
fesor Studjum  W ychowania Fizycznego U niw ersytetu Poznań
skiego na tem at „W arunki zdobycia Państw ow ej Odznaki Spor
tow ej .

*  *
*

ODDZIAŁ ŻEŃSKI Z. S. W  GOSTYNIU. R uch strzeleck i 
na terenie pow iatu gostyńskiego zaczyna coraz szersze zataczać 
kręgi mimo ciągłych p rzeszkód  ze strony party jn ie usposobione? 
części społeczeństw a. N iestrudzony zarząd  pow. Z ,S z prez. ob 
dr. Bond im i km dt. ob. H ofm acnem  może być dumny z osiągnię
tych rezultatów . O statnio mamy znów dowód zrozum ienia i ży
wotności organizacji. Oto 22 kw ietnia b. r. odbyło się w G osty
niu zebranie organizacyjne oddz żeńskiego. Po wygłoszeniu re
fera tu  przez referen tkę okr, ob. Cichocką utw orzono oddział 
żeński Z. S., do którego zap isało  się 30 członkiń. W ybrany za

O ddział Z. S. K azim ierz B iskupi. O dbieranie raportu przez km dia  oddz. 
ob. Sznajdra. Z boku słoi prezes oddz. ob. K awecki i  instruktor ob. 

M adejczyk. Zdjęcie prze św ietlicą oddziału.

K O M U N AU A  K ASA OSZCZĘDNOŚCI POW. CHODZIESKIEGO
W  CHODZIEŻY, UL. KRASIŃSKIEGO 16, TEL. 32. ~

Instytucja bankowa prawa publicznego o pupilarnej pewności, 
przyjmuje wkłady oszczędnościowe od 1 z ło tego, za wysokiem oprocento

waniem, załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres bankowości, a za wszel
kie zobowiązania Kasy odpowiada Powiat całym swoim majątkiem. Kasa wypożycza skarbonki.

R A C H U N K I  W  B A N K A C H :

Kom unalny Bank K redyfow y w  Poznan iu . Państw ow y Bank Rolny. Kon to  czekowe P . K. 0. Poznań 203,169.
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rząd  w osobach ob, Gościniakowej jako prez., ob, Lisiakowej ja
ko skarb , i cb. Ślusaików ny jako sek re tark i d a je  gw arancję, że 
w ysiłk i strzelczyń  nie pójdą na m arne. R eferen tką  wych, obyw. 
zosta ła  ob. Form anowiczowa, a km dt. ob. Poradzew ska. Nowo  
założony oddział wziął się raźno  d o  pracy, odbyło się k ilka ze
b r a ^  a poruszone n a  mich problem y, były  żywo omawiane i 
p rzy ję te  z uczuciem i zrozumieniem. W  projekcie zarząd  pow ia
towy Z. S. zam ierza w końcu czerwca urządzenie ogólnych po
wiatowych ćwiczeń w szystkich oddziałów  pow iatu, k tó re  m ają 
w ykazać spraw ność fizyczną i wyniki osiągnięte w dotychcza
sowej pracy. Oby w szystko w ypadło  jaknajlepiej.

•  R. Ślusarek.
* *

*

NOWY ODDZIAŁ ZW IĄZKU STRZELECKIEGO 
W  RYCHTALU.  Pod przew odnictw em  kom endanta  komp. 
S trzelca ob. Ściegiennego odbyło się w naszej miejscowości 
zebran ie  w celu założenia oddziału  Związku Strzeleckiego. Po 
przedstaw ieniu zebranym  h isto rji Z. S., jego rozwoju, celów i 
zadan ; w szyscy zebrani jednogłośnie postanowili p rzystąpić do 
Z. S. N owoobrany zarząd  sk łada  się z następujących osób; p re
zes  ob. W aloszczyk, w iceprezes  ob. C aikert, sek re ta rz  i 
skarbn ik   ob. K upiec, kom endantem  zosta ł w yznaczony ob. 
Skarbek, K om isja rew izyjna: ob. Biniuk) ob. O strow ski i ob. Se  
w ina. Do oddziału  zapisało się 32 członków. Po wzniesieniu 
okrzyku na  cześć W odza N arodu M arszałka Polski Józefa  P ił
sudskiego zebranie zostało  zakończone.

* *
*

STRZELANIE 0  M ISTRZOSTW O GMINY RYCHTAL.
O ddział Z, S. Rychtal, w porozum ieniu z w łaściwem i czynnika
mi zorganizow ał n a  te ren ie  tu t. w ójtostw a strze lan ie  o mi
strzostw o gminy. S trzelan ie  trw ać będzie przez cały  miesiąc 
czerwiec b, r. i to  we w szystkich miejscowościach należących do 
obwodu w Rychtalu. Na nagrody przeznacza się 50 proc. czy
stego zysku, z -tego 15 proc. na  nagrody dla  pań. Pozostałą  kw o
tę   do uznania kom itetu. W  sk ład  kom itetu zawodów weszli: 
ob. burmistrz; Jerzykow ski, ob. podkom isarz Ściegienny, ob. inż. 
N iebieszczański, nadleśniczy Stefaniak, dzierżawca domu. Sko  
roszów, p. Łykow ski dzierżaw ca dom. w  Zgorzelcu, ob, Perliti  
no k ier. szkoły, ob. W róblew ski kup iec  i ob. D robczyński,

* *
*

CZEGO DOKAZAŁ M IEJSK I KOM ITET W. F . i P. W. 
W  POZNANIU w r, 1931/32?  Dnia 4. czerw ca o godzinie

O ddział w K ozarzew ie z  w łasną orkiestrą  przed  w ym arszem  
va koncentracją do K azim ierza B isk. W  środku  km d t oddziału  

ob. P rzybylsk i.

19 ej odbyło się w R atuszu w Poznaniu posiedzenie M iejskiego 
K om itetu W. F, i P. W., na k tórem  w obec rep rezen tan tów  prasy  
i zaproszonych, p. p rzew odniczący d r. Sokołow ski zdał spraw o
zdanie z działalności K om itetu. N ależy podkreślić , że mimo 
trudnego ogólnego położenia, p raca  K om itetu rozw ija się p o
myślnie, a osiągnięte p rzezeń  rezu lta ty  są  rea lne . Ze sp raw o
zdania wynika, że  co do boisk w roku spraw ozdaw czym  K om i
te t położył głów ny nacisk  na  w ykończenie rozpoczętych w roku 
ubiegłym  boisk sportow ych oraz doprow adzen ie ich do  stanu 
używ alności i zapew nienia tem  sam em  ogółowi sportow ców  
m ożności racjonalnej zapraw y fizycznej. N a budow ę boisk w y
dano  w la tach  1930 31 i 1931—32 z  w ojew ódzkiego funduszu 
przeznaczonego na  za trudnien ie  bezrobotnych  sum ę 83.419,57 zł.
1 to na  następu jące boiska: boisko Cybiny. a ren a  P. W. K., b o i
sko hokejow e Błonia W ildeckie, ko rty  tennisow e Stadjon M iej
ski, dziedziniec w Głównej, dziedziniec D roga D ębińska, śliz
gaw ka przy ul. M, Focha, boisko przy  ul. F r. R atajczaka, boisko 
ćw iczebne przy  S tadjonie M iejskim. Podczas w ykonyw ania ro
bó t zatrudniono p rzecię tn ie  75 robotników , p racu jących  po 6 
godzin dziennie. W  zaw odach W iosennego Św ięta Spraw ności 
W .F. i P W  w zięło udział 36 organizacyj i 14 szkół z  1300 za
wodnikam i. W  dziale W. F. p ierw sze m iejsce za ję ła  „W arta  
357 pk t., d rug ie  m iejsce za ję ła  A. Z. S. 120 pk t., trzec ie  miejsce 
Gimn. M arcinkow skiego 119 pk t. B ibljo teka K om itetu  w ydała 
do czytania 406 książek, czasopism  sportow ych abanow ano 20. 
F rekw encja  czytających na  w ięcej poczy tne  czasopism a stosun
kowo bardffio duża. S tosunek p rasy  do  K om itetu  i  prow adzonych 
p rzez  niego p rac naogół życzliwy i to  sam o n a leży  pow iedzieć
o Radjo tutejszem . Czynność w dziale  propagandy  przejaw iała  
się; w zorganizow aniu łącznie z Związkiem  O brony Kresów  
Zachodnich rocznicy 10 lecia Pow stania Śląskiego, sz tafety  k o
larskiej G dynia  K atow ice, k tó ra  p rzew iozła  d o  K atow ic wodę 
z M orza Polskiego oraz ziem ię z góry Pr?em ysław a w  Poznaniu, 
akadem ja w Sali Tronow ej w Zam ku w dniu 30 kw ietn ia 1931 r., 
w której w zięło udział p onad  3 tysiące uczestników , wyiazd 
pocztów  sztandarow ych poszczególnych organteacyj W. F, do 
K atow ic w  ilości 294 osób, n ie  licząc p w, kolejowego, zorga
nizow anie w dniu  7 listopada 1931 r. rów nież w porozum ieniu 
z Związkiem  O brony K resów  Zachodnich uroczystości 600 lecia 
b itw y pod Płowcami, w ielkiej m anifestacji patrjo tycznej, 
połączonej z uroczystą  akadem ją w A uli U niw ersy tec
kiej p rzy  udziale około  1500 ludzi  W  dziedzin ie sportu  zorga
nizow ano ku rs  propagandow y szerm ierczy przy  udziale 16 18 
osób, prow adzony p rzez  fechm istrza Zagackiego. P izy  pom ocy 
D ecem atu  W. F . zorganizow ano: ku rs  budow y kajaków , w k tó
rym  w zięło udział 20 uczestników   w ybudow anie 14 kajaków ,
2 w ycieczki instrukcyjne krajoznaw cze przy  28 uczestnikach, 
kurs n arc iarsk i przy  udziale 20 uczestników , godzin 36 p row a
dził in s truk to r S taun, W  poradn i sportow o  lekarsk ie j, p ro
w adzonej przez D ecerna t W. F. zbadano w  1931 32 r. m ężczyzn 
1257, kob ie t 200, K om itet za trudn ia ł 1 ins truk to ra  W , F., 2 in
struk to rk i W. F. oraz jedną in s truk to rkę  P .W. K, Pozatem  w 
■ostatnich trzech la tach  subw encjonowany przez M iejski Komitat 
W .F, i P.W . O środek W .F, w yszkolił na ku rsach  w rozm aitych 
dzia łach  sportu  następu jącą  ilość absolw entów  w zględnie absol
w en tek  poszczególnych organizacyj: 588 mężczyzn i 410 kobiet. 
W roku  spraw ozdaw czym  K om itet uregulow ał resz tę  należności 
za budow ę strzelnicy, k tó rą  w ykończono w roku  1928, S trze l
nica prow adzona je s t na  zasadach sam ow ystarczalności. W  roku  
ubiegłym  w obec w ydania regulam inu Państw ow ej O dznaki S por
towej M iejski K om itet W. F, i P, W, uw ażał za  swoj obow iązek 
iaknajszersze zapropagow anie „P. O, S  oraz specjalną jej 
p ropagandę w śród organizacyj i  spo łeczeństw a w  k ierunku  zdo
bycia  upraw nień do noszenia tej odznaki D la ogółu organizacyj 
urządzono k ilka  zeb iań  inform acyjnych, na  k tó rych  omówiono 
zapoczątkow anie akcji p. w ., poczem  rozpoczęto  dostępne dla
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w szystkich bezp ła tne  regu larne treningi na  S ta  dj o nie Miejskim, 
prow adzone p rzez instruk torów  M iejskiego K om itetu  W . F. i P, 
W N adto zorganizow ano komisje p rób  urzędujące w oznaczo
nych term inach. P rzez cały  ro k  w yśw ietlano w km ach m iej
scowych hasła p ropagujące P.O.S. W  roku bież, prezydent m. P o
znania o fiarow ał w ielką nagrodą przechodnią  d la  tej organizacji 
[za w yjątkiem  szkół i  wojska), k tó ra  zdobędzie procentualn ie  
w stosunku d o  ilości członków  najw iększą ilos c upraw nień do 
noszen ia  P. O. S. D otychczas zdobyło F. O. S. z w ażnością 
do końca roku  1932 m ężczyzn stopnia II /l 3, stopn ia  III /l 296, 
kobiet II/2 1, n/3 1, I1I/3 1, HU 116, ogółem  419.

TEA TR STRZELECKi W  GULCZEW IE, pow. W rześnia. 
O statnio w św ietlicy miejsc, oddz. Z. S, w Gulozewie odbyło się 
p rzedstaw ienie am atorskie p. t. „Najnowsze Sw aty , sztuka w
3 aktach, w ykonana przez naszych członków. Kierownictwo re
żyserskie spoczyw ało w rękach ob. Golejowskiego, miejscowego 
nauczyciela szkoły powszecnej. S ala  w ypełniona była po brzegi, 
gra am atorów  bardzo podobała się publiczności, k tó ra  darzy ła  
w szystkich hucznem i oklaskam i.

W ALNE ZEBRANIE Z. S. oddz. MIĘDZYCHODZKIEGO.
W  czw artek  dn. 2 czerw ca b. r, odbyło się nadzw yczajne w alne 
zebran ie  Związku S trzeleck iego  oddz. M iędzychód w „Ośrodku 
Z crow ia P. C, K. . Z ebranie zagaił v icep rezes Henicz, w itając 
S ta ro stę  Pow iatow ego p. Z enk te lera , p rezesa pow iatow ego Zw. 
S trzeleckiego, gości, obyw atelk i strzelczynie i obyw ateli s trze l
ców. N astępnie ob. H enicz złożył rap o rt o działalności tu te jsze
go oddziału od za łożen ia  do chwili obecnej. Podany porządek

Komunalna  
Kasa O szczędności
m i a s t a  I n o w r o c ł a w i a

W  INOWROCŁAWIU, R Y N E K  5 6
(gm ach  w ła s n y )

DRES T E L .i „łN O B A N K  TE LE FO N Y ; N r.N r, 516 i 446

Instytucja B an ko w a  o pupilarnej pewności

P r z y j m u j e  i o p r o c e n t o w u j e  
w k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c i o w e  
o d  z ł o t y c h  1 .  p o c z ą w s z y  
n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

W y p o ż y c z a  
s k a rb o n k i o s z c z ę d n o ś c io w e  

Załatwia, w sze lk ie  t ra n z a k c je  
z ak res  b a n k o w o ś c i  w c h o d z ą c o

a w szystk ie  zobow iązania  K asy  od po w iad a  Gmina 
m iasta  In o w ro c ła w ia  ca łym  m ajątkiem .

obrad, jako też p ro tokó ł z ostatniego rocznego walnego ze b ra
n ia przyjęto , bez zmian. Po odczytaniu protokółu w ygłosił p. 
R ek to r K onopiński re fe ra t na tem at w ychow ania obyw atelsk ie
go. R efera t nagro dzono oklaskam i. O dpow iednie d ek lan a  
wygłosili następnie  ob, W iśniew ska p t. „Nasz sz tandar  i ob.

Zespól sceniczny oddziału G ulczew  z kierow nikiem  sekcji ob. 
G olejew skim  we środku. Zespół odegrał ostatnio utw ór sce

n iczny  „N ajnow sze swaty .

Paw lak  „Nie w ydrzecie . Jak o  następny  punkt odbyły się w y
bory uzupełniające do zarządu. Jednogłośn ie  przez aklam ację 
zostali w ybran i jako prezes pow iatow y inspek to r ob. Kocot, ja
ko sek re ta rz  ob. G órniak, jako  zastępca sekretarza oib. Jarosz. 
W  wolnych głosach zab ra ł głos ob. S taro sta  Z enkteler, k tóry  
omówił dotychczasow e rezu lta ty  p racy  stflzeleckiej i w ezw ał 
obecnych do dalszej intensyw nej p racy  d la  d o b ra  Państw a. N a
stępn ie  zebra ł głos v iceprezes ob. Henicz, apelu jąc do zeb ra
nych o zachęcanie dorosłej m łodzieży żeńskiej i męskiej do  w stę 
pow ania w  szeregi Z. S. jako członków  ćwiczących. Jak o  o sta
tni zabra ł głos nowo w ybrany prezes ob. Kocot, dziękując za za
ufanie i w ybór i pti2yrzek ł dołożyć wszelkich s tarań  dla dobra 
Zw. Strzeleckiego.

* **
UDZIAŁ ZW IĄZKU STRZELECKIEGO W ĄGROW IEC 

W  ŚW IĘCIE PU ŁK OW EM  61 p. p. Dnia 28 i 29 m a
ja  b. r. obchodził 61 pp. sw oje doroczne święto p u ł
kow e. Zw iązek S trzeleck i pow. w ągrówieokiego w ystaw ił na po
w yższą uroczystość delegację, k tórej kom endantem  był oddzia
łow y Sajew ski F ranciszek  z K opaszyna. S trzelcy  brali udział 
w capstrzyku  i apelu  pułkowym, a pozatem  w nabożeństw ie, d e
filadzie i w spólnym  obiedzie żołnierskim . Postaw a Strzelców, 
zw łaszcza w czasie defilady, była bardzo dob ra  i znalazła uzna
n ie  u dowódców, a przedew szystkiem  u obecnego na  święcie 
Inspek to ra  Armji p. gen. Osińskiego.

SAMOLOTY NAD POZNANIEM.  W zw iązku z tygo
dniem  L.O.P.P. u w Poznaniu odbył się dn. 10 b. m. a ta k  sam o
lotów na  nasze miasto. Ludność pouczona o w łaściw em  zacho
w aniu się podczas ataku, k ry ła  się po dom ach. Na placu W ol
ności i w pobliskich ulicach rzucono bom by dym ne i łzaw iące, 
ka re tk i Czerwonego K rzyża odw oziły „rannych , m iało się w ra
żenie, że w ojna jest w pełni. W ieczorem  i w nocy sygnały syren 
alarm ow ych o zbliżającym  się nieprzyjacielu  ostrzegały  obyw a
teli, k tó rzy  gasili lam py i zam ykali się w domach. Ćwiczenia 
tak ie  d la  ogółu ludności m ają w ielkie znaczenie.
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PRZESĄDY KTÓRE NIE MAJĄ RACJI BYTU
W obyczajowości naszej, zwłaszcza tej), która 

znajduje  ustabilizowany wyraz w  nakazach i zaka
zach. obwieszczonych powolnemu ogółowi za pośred
nictwem tabliczkowych napisów, tkwi widmo przesz
łości. Dotyczy to przedewszystkiem tych zakazów, 
które tylko jednostronnie obowiązują, podczas gdy 
sami zakazodawcy cieszą się przywilejam i ignorowa
nia zakaizu, którego są  autorami, Do takich najp rost
szych pod tym względem
przykładów • należą za
kazy palenia papierosów.
A  więc urzędnicy w biu 
rach palą  ile zapragną, 
nie pozw alają natom iast 
palić wyczekującej pu
bliczności  Tak samo dy
rektorzy tram wajów kon 
tentują s ię ,w  swych ga
binetach cygarkiem, lub 
papierosem, lecz przy
bierają marsową minę, 
gdy mowa o wprowadzę 
niu wagonów dla pa lą
cych na linjach tram wa
jowych. Podobnie w ła
ściciele sklepów za la
dą, czy w kasie palą so
bie spokojnie papierosa 
za papierosem, ale dla 
publiczności wywiesza it? 
tabliczkę z napisem: ,,pa 
lenie wzbronione".

Te zakazy pochodzą 
niewątpliwie z tych cza  
sówi kiedy społeczeń
stwo dzieliło się na dwie 
główne klasy obywateli.
uprzywilejowanych t. j. najeźdźców, czy okupan
tów i ludność tubylczą. Dla jednych były przy
wileje, dla drugich zakazy, objawiające się nawet w 
takich sprawach, jak palenie papierosów. Normalny 
obyw atel wodnego kraju, gdy spotka się z zakazem, 
jest najpierw  nieco zdziwiony, a  następnie zastana
wia się nad  słusznością i celowością zakazu. O ile we
dług jego zdania podstaw y do wydania zakazu były nie 
wystarczające, będzie prostestował w sposób kategory
czny, widząc w tem naruszenie osobistej swobody, z któ
rej ma prawo korzystać jako wolny obywatel kraju.

...W łaściciele sk lepów  za ladą 
kojnie papierosa

W e Francji w kinach* teatrach, salach koncerto
wych wolno palić papierosy. Dla wygody publiczności 
każdy fotel, czy krzesło są zaopatrzone w popielnicz 
kę. Zrozum iałą fest bowiem rzeczą, że łrudno pasjo
nować się jakąś świetną sztuką teatralną, czy dosko
nałym  obrazem filmowym, skoro jednocześnie pocz
nie nas trapić głód palenia. B rak zakazu palenia w tych 
lokalach nie stanowi zbyt trudnej do odgadnięcia

tajemnicy: lokale te są 
pcprostu od czasu do 
czasu wentylowane. Ten 
prosty sposób jest naj  
epszym środkiem pers
wazji dla tych wszyst
kich, którzy obawiają 
się, że komuś może dym 
zaszkodzić. Naturalnie, 
jeżeli ktoś cierpi na a s t
mę, czy inne choroby, 
to winien unikać po
mieszczeń dla palących, 
ale przecież większość 
społeczeństwa nie sk ła
da się z osób cierpią
cych.

Przepisy winny być 
właśnie regulowane we
dług upodobań i  potrzeb 
ludzi normalnych, a nie 
odwrotnie. Jeżeli chodzi 
y niepalących, to nikt 
nie zaprzecza, że w mia 
rę potrzeby powinny być 
uwizględnione również i 
ich potrzeby  Niechaj 
więc częściowo tra m
waje w miastach, 

kawiarnie, cukiernie, restauracje zachowają zakazy 
palenia, ale niech ograniczą je do szczupłej liczby 
pomieszczeń. Doświadczenie wskazuje, że właśnie w 
cukierniach, kawiarniach i restauracjach sale objęte 
zakazem palenia zieją pustkami, podczas gdy w sa  
fach pozostałych jest pełno i gwarno.

Swobody i wolności trzeba się uczyć. Tępmy więc 
te zabytki przeszłości w postaci zakazów, które nie 
m ają żadnej oczywistej racji isłnienia.

czy  w sklepie palą sobie spo
za papierosem...
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D O D A T E K  „ S T R Z E L C A *1
POŚW IĘCONY W YBRZEŻU MORSKIEMU

PORT GDAŃSKI NA PRZESTRZENI WIEKÓW
Już w kronikach najodleglejszych czasów spot

kać można wzmianki o handlu, prowadzonym drogą 
m orską z ziemiami położonymi przy  ujściu. W isły. Od 
roku 1000 go począ^wszy wymieniany być zaczyna w 
dokumentach historycznych Gdańsk. W  kronikach 
z początku X III wieku pojaw iają się bardziej szcze
gółowe dane o ówczesnym gdańskim handlu zam or
skim  Dzięki położeniu swemu przy ujściu wielkiej 
rzeki staje  się Gdańsk dość szybko ważnym punktem 
handlowym, w którym zbiega się handel naturalnego 
geograficznego obszaru ciążenia, t. j. przedew szyst
kiem ziem polskich.

Znaczny rozkwit Gdańska jako portu przypada 
na drugą połowę wieku XIV i n a  następne stulecie. 
Od tego czasu zaczyna się szybko rozszerzać zakres 
stosunków handlowych Gdańska z krajam i zamor  
skiemi, a więc z Danją, Szwecją, F landrją. Anglją, 
Francją, H iszpanją i Portugal ją. W  końcu wieku XVI 
statki gdańskie docierają taJkże do Włoch. Ludność 
Gdańska wynosi w XVII stuleciu 75.000 mieszkańców 
t. j. więcej niż Norymbergi i Hamburga w owym
czasie.

żono też w tych latach przeciętnie po 1.000 łasztów 
popiołu i smoły oraz do 1.000 kamieni wosku rocznie. 
W  ciągu w ieku XVI i XVII eksport ten  w zrasta dalej,

Podstawowym obszarem ciążenia portu gdań
skiego były ziemie polskie; niezależnie jednak od te
go Gdańsk, utrzym yw ał ożywione sto sumki również z 
Litwą, Rygą, Rewlem i z oddalonym  Nowgoroidem na 
północy; na południu stosunki Gdańska sięgały do 
W ęgier i Mołdawji, tak że często towary wschodnie 
douierały na zachód Europy drogą na Gdańsk.

Rozwijającym się pomyślnie stosunkom gospo
darczym  odpowiadał rozwój portu. Początkowo pod
stawowym artykułem  wywozowym portu gdańskiego 
było drzewo i jego przetwory. W końou XIV wieku 
wywożono przez Gdańsk w pomyślnych latach p rze
szło 2.500 setek drzewa po 120 desek każda. Wywo

yj% £f,r I t r  Jictittu render ,r i<  Vts f ra n t  miei i t,:/*  •
J f j i e t v t  J b d J m n a r  t  r ą f u m f j b n  j  u l o t k  j c . ».   r .

Dawny port gdański na M ołiawie.

kJQJ.-/U  > gjj

Słare gdańskie spichrze portowe.

talk, że np. w 1610 r. wywieziono 10.014 łasztów po
piołu i potażu oraz 6.074 łasztów smoły. W artość 
tych towarów wynosiła około milj ona guldenów, su
mę, jak  na owe czasy, niewątpliwie wy solką.

Pomiędzy artykułam i eksportowemi wymienić 
należy również miedź i ołów. W wiekach XVI i XVII 
wywożono przez Gdańsk 5  10.000 ctn. miedzi 
rocznie.

Eksport zboża rozpoczął się w wieku XV naj  
więksizy rozkwit przypada na drugą połowę XVI i na 
początek XVII wieku, kiedy to w niektórych latach 
wychodziło przez port gdański do 128.000 łasztów 
rocznie, t. j. ok. 250.000 ton. Od połowy XVII wieku, 
wskutek ciągłych wojen i upadku gospodarczego 
gdańskiego obszaru ciążenia, eksport zboża tylko 
w wyjątkowo pomyślnych okresach przewyższa. 
50.000 łasztów rocznie. Pomiędzy artykułam i ekspor
towemi w tym okresie wymienić jeszcze należy len, 
konopie, pierze, płótno, saletrę i skóry surowe. W 
przywozie poważną rolę odgrywały korzenie, owoce 
południowe, drogerje i inne artykuły  te |o  rodzaju, 
przywożone z Antwerpji  Amsterdamu i Liizibonv. Im
port ich na początku wieku XVIII wynosił ok. 200.000 
funtów. Poza tem importowano poważne ilości soli 
zamorskiej, śledzi oraz wina. Dużą pozycję stanowiły 
ckóry wyprawione, których im port sięgał do 1 miljona 
sztuk rocznie, oraz sukno, którego w Polsce wówczas 
jeszcze prawie nie wyrabiano. Wymienić pozatem n a
leży szkło i papier.

Ruch okrętów przedstaw iał się również, jak na 
owe czasy, poważnie. Od początku wieku XVI do koń
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ca XVII zawijało do Gdańska przeciętnie 500  1.000 go przenosi się w tym  czasie bardziej ku oceanowi
statków rocznie, przyczem na pierwszem miejscu sta Atlantyckiemu i portom bliżej niego położonym. Prócz
ła bandera holenderska, a  za n ią angielska i gdańska tego rozbiory Polski i podział naturalnego zaplecza

P ort gdański odgrywał zatem  w wiekach XV do Gdańska przez granice celne i polityczne utrudniają
XVIII wielką rolę jako pośrednik pomiędzy W scho• rozwój handlu zamorskiego w dawnych rozmiarach,
dem i Zachodem, będąc jednem z najpoważniej* Mimo to port gdański zwiększał stopniowo swoje
szych ogniw w ówczesnym handlu międzynarodowym, cbrcty  i w ostatnich latach przedw ojennych grał dość
Na morzu Baltyokiem jedynie Lubeka była dla Gdań  poważną rolę w handlu mordkim na Bałtyku, 
ska poważnym konkurentem. Po wojnie port gdański postawiony został znów

Od drugiej poiłowy XVIII wieku następuje po  przed nowemi zadaniami; pracuje  on w warunkach
wolny upadek handlu gdańskiego, spowodowany woj  odmiennych aniżeli w XIX stuleciu. Przez z jednorze■
nami i zmianami polityoznemi w obszarze ciążenia, nie ziem polskich i połączenie W olnego M iasta Gdań

Od początku XIX wieku Gdańsk należy do Prus ska pod względem celnym z Polską port uzyskał
i staje  się jednym z licznych już portów niemieckich ogromny obszar ciążenia i został głównym punkiem,
na Bałtyku. Punkt ciężkości hamdlu międzynarodowe  w którym  koncentruje się handel zamorski Polski

SPRAWOZDANIE Z BUDOWY WODOCIĄGÓW 1 KANALIZACJI MIASTA GDYNI
Budowę wodociągów i kanalizacji rozpoczęto w roku budżetowym 1928/29

D o  dnia  1 go k w ie tn ia  1932  roku  w y k o n a n o  i o d d a n o  d o  u żytk u  p u b lic zn eg o ;

I. Wodociąg m. Gdyni i Oksywia.
1) Stację pomp w odociągow ych m Gdyni o w ydajności 2.G00 m. 3/24 godz.
2) S tację pom p w odociągow ych Oksywia o w ydajności 1.200 m. 3/24 godz.
3) ^Zbiornik, żelazo  betonow y dla  w odociągów  m. Gdyni o pojem ności 2,000 mJ. położony na w ysokości 72 m tr. nad

poziom em m orza,
4) Zbiornik żelaao  betonow y dla wodociągów  w Oksywiu o pojem ności 1.000 nv\ położony na wysokości 72 mtr, nad 

poziom em  m orza.
5) S ieci w odociągow ej o łącznej długości 53,811,12 mb.
6) 12 studzien dla głównego ujęcia na  terenach  Rumja  Cisowa.
O becnie w odę czerp ie  się z tnzech studzien, zbudow anych n a  teren ie  po rtu  przy  ul. M ickiew icza. G łębokość studzien 

45 m tr. W oda suToiwa posiada zw iązk i żelazawe, k tó re  po u tlen ien iu  przechodzą w zw iązki żelazow e koloru bronzow ego, w obec 
czego trzeba w odę odżelaziać, W  tym celu zbudow ano przy stacjach pomp w Gdyni i Oksywiu odżelaziacze zam knięte, k tó re  w o
dę su ro w ą, zaw ierającą 2 mig. żelaza w litrze  wody, całkow icie oczyszczają.

II. Kanalizacja sanitarna.
1) S tac ję  przepom pow ań ścieków  przy ul. N adbrzeżnej o zdolności przepom pow ania 160 litr./sek .
2) S tac ję  oczyszczania ścieków  sk ładającą  się z:

a) piaskowników, b) studzien  Im hoifa 3 komoro wych, c) basenów  ociekowych 16 sztuk, d) hali maszyn.
3} Sieci kanalizacji sanitarnej o łącznej długości 27,188,35 mb.
K analizacja m iasta  Gdyni zo sta ła  zap ro jek tow ana i w ybudow ana jako kanalizacja  rozdzielcza, t, j. wody deszczow e 

z dachów , podw órz i ulic zostają odprow adzone kanałam i deszczow ym i w p ro st do m orza bez oczyszczenia, a w ody brudne (i'e- 
kalja) z klozetów , w anien i zlew ów  i t. p . kanałam i sanitarnym i do stacji oczyszczania ścieków , gdzie zostają oczyszczone przed 
wpuszczeniem  do morza.

Ścieki w studniach  Imhoffa gniją i po przegniciu tychże otrzym uje się osad, k tó ry  opada na  dno studzien, a  następn ie  
zo staje  w ypom pow any do  basenów  ociekow ych, gdzie schnie i po w yschnięciu jest używ any jako naw óz. Gaz, k tó ry  w ywiązuje się 
p rzy  gniciu zostaje u jęty  w specjalnie do tego zbudow anych dzw onach gazowych i używ a go się do ośw ietlenia i ogrzew ania hali 
maszyn.

I I I .  Kanalizacja deszczowa.
5 kanałów  deszczow ych z ru r betonow ych o łącznej długości 9,554,20 m.b.

IV. Połączono do sieci wodociągowej 320, do kanał, sanit. 140 domów.
Na budow ę wodociągów i kanalizacji do dn ia  1 kw ietn ia  1932 roku  w ydano zł. 8.473,052,04.

V. Zarysy budowy na najbliższe dwa lata.
a) Budowa głównego ujęcia na terenach  R um ja  Cisowa. g) B udow a ciągów  w odociągow ych i kanalizacyjnych p rzez
b) B udow a rurociągu tłocznego 400 i 450 m /m  (magistrali), tunel i w ulicach Nr. 33, 47, 57, 48 i 50.
c) B udow a rurociągu łączącego G dynię z Oksywiem. h) Budowa rurociągów  ulicznych wodociągów, kanalizacji
d) B udow a rurociągu n a  W itominie, san itarne j, kanalizacji deszczow ej p rzed  ich zabruko
e) Budowa stacji przepom powań ścieków d la  K am iennej G óry. waniem:
f} B udow a tunelu  pod toram i kolejowemi, D y r e k to r  in ż .  M . M ic h a lsk i
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POLSKO-BRYTYJSKIE TOW. OKRĘTOWE S. A.
POLISH-BRITISH STEAMSHIP COMPANY Ltd.

G D Y N I A
Rok 1931 jest trzecim rokiem  operacyjnym  Polsko B ry

tyjskiego Towarzystw a O krętowego założonego dnia 21 g rud
nia 1928 t .

W  roku sprawozdaw czym  uzgodniono sta tu t Towarzystw a 
z praw em  o Spółkach A kcyjnych zaw artem  w rozp. Prez. Rzpl. 
Pol. z  dnia 22 marca 
1928 r . Przeprow adzono 
rów nież finansową re
konstrukcję  T ow arzy
stwa, obniżając kap ita ł 
zakładow y o zł. 9.842.00(1
i podw yższono obniżony 
k ap ita ł zakładow y o zł.
6.500.000 do złotych 
10-143.000.

W  sk ładzie  tona  
ż u n ie  zaszły żadne zmia 
ny. Na Linji londyńskiej 
kursow ał s /s  „Prem ier
i s/s  f,W arszaw a . Na 
linsji G dynia  H ull k u r
sow ał s/s „Łódź  i  s/s 
,Rewa  w regularnych 

tygodniowych odjazdach.
Dla zaspokojenia w y
magań obrotu tow aro
wego zacharterow ano w 
roku sprawozdaw czym  3 sta tk i na 13 podróży.

W  myśl uchw ały R ady N adzorczej oraz w porozum ieniu z A k
cjonariuszam i Tow. zamówiono w Stoczmi Helsingcer dw a statki, 
k tó r e o trzym ują  nazwę s /s  „Lublin  i s/s, Lwów'*. S tatk i te  w ypo
sażone w specjalne u rządzen ia  chłodnicze d la tow arów  łatwo 
się psujących, zastąp ią  okręty  (,ŁódźM i (,Rewa , obecnie k u r
sujące na  linji G dynia  Hull.

W ciągu roku sprawozdawczego w ykonano na  obu linjach 
eksploatow anych przez Tow arzystw o 90 okrężmych podróży 
w łam em i i c h a r te T o w a n e m i statkam i.

Ruch tow arow y w roku spraw ozdaw czym  w zrósł w ykazu
jąc w eksporcie i

do Londynu z  obu portów  36.860 ton 
„ H ull „ 47.843

razem  84,703 ton 
co wynosi 143% więcej niż w  r. 1929 i o 67,57% więcej w po
rów naniu z r, 1930, W im porcie do Polski sy tuacja  uległa

stosunkow o tylko n ie
znacznej popraw ie. Z wyż 
k a  w yniosła w  porów
naniu z r. 1929— 19.18% 
w porów naniu z r. 1930 

3 % , Przew i ezion o : 
z Londynu do obu port 

5.497 ton 
z H ull do obu port 

7.552 ton

, Lublin , now y sta tek  Polsko B ry ty jsk ieg o  Tow arzystw a O krętowego w y
posażony w  specjalne urządzenia chłodnicze dla przew ozu bekonów  i innych  

produktów  w ym agających chłodzenia.

razem 13.049 ton 
O brót towarowy, 

zw łaszcza eksport a r
tykułów  żywnościowych, 
g raw itu je coraz bardzie: 
do G dyni i to  ze wzglę
du na niższe koszty m a
nipu lacji tow aru przy 
p rze ładunku  oraz spraw  
ności p rze ładunku  towa
ru  w porów naniu z Gdań 
ykiem.

W pływ y z przew ozu tow arów  w yniosły w roku  spraw o
zdawczym zł. 5,521.896.23. W  zw iązku z ogólną kon junkturą  
zm niejszyły się bardzo w pływ y z przew ozu pasażerów  i em i
grantów  w porów naniu z zeszłem i latam i. O dnośne cyfry w y
noszą: 1929  zł. 2.496.176..—, 1930  z ł. 2.357.486.54, 1931  
z l  384.369.06.

W  roku  sprawozdaw czym  statk i Towarzystw a nie uc ier
p iały  żadnych poważnych aw aryj i w szystkie u trzym ały  swoją 
klasę, Zaznaczyć jedynie należy , że d la  s/s ltR ew a  nie odno
wiono certy fika tu  pasażerskiego. ,

Przedłożony W alnem u Zebraniu B ilans oraz Rachunek 
S tra t i Zysków w ykazuje zysk bru tto  w  w ysokości zł, 118.954.92

^ i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i H ] i i i i i i i i ! i i i i i i i i i i i i i [ i t i [ i i i M i i i ! i i i i i i i i i i t i i i [ i t i f i t i i n i i i i i i i i i i iH i i i i n i E i t i N [ | i i [ | E i iH i i i r i i i i i r i n [ i i i n i i i i i i iM i i i [ i m t i i i H i i i i i i [ u i i i u i J i i M i n u im i i i i i i i N i i i i i i i im i i ] i i [ i i i i i ! i i i i i i i i i i i i ^

| KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI MIASTA GDYNI [

I G D Y N I A  —  „ B A N K  D E W I Z O W Y "  |
G M A C H  KO MI SAR J A T U  R Z Ą D U  

UL. STAROWIEJSKA OBOK DWORCA

A d res tele gra fi czny : 

„KASOBANK." 

tel. 1270, 1271, 1272.

Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  

w  z a k res  b a n k o w o ś c i  w c h o d z ą c e

In s  t y t u c j a p r a w a 

p u b l i c z n e g o  o pu  

p i l a r n e j  p e w n o ś c i .

5  K asa popołudniu  otw arta od 18 ej do 19-ej w yłącznie d la w płat. W  sezonie letnim  dla P.T. Kil.ra.C   
 jtiszy również d la wypłat.  K antor W ym iany na D w orcu czynny od godz. 8 mej do 22 giej.  K antor g 

E W ym iany pizy  ul. Portow ej vis a  vis H otelu pod Starym  D ębem  czynny od godz. 9~tej do 20 tej tel. 1273.  
liiiBMiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiii[iii[iii!iii!iiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiii!iiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiii!iiniii!iiiii]i[iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii......iiiiiiiimmiiiimiiiirmiii.-mimiimiiiiD
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI M. GDYNI
Dnia I go maja 1926 roku, w kilka zaledwie ty  i tak  już znaczne obroty Kasy zwiększały się coraz 

godni po podniesieniu Gdyni do godności miasta, po  bardziej i z biegiem czasu stała się ona. jedyną insty  
wołano do życia M iejską Kasę Oszczędności, jako pier tućją finansową w  której skoncentrow ał się cały ruch 
wszą insitytucję finansową. Na 
czele tej pierwszej instytucji fi
nansowej stanął znany na  w y
brzeżu oraz w szerokich gdyń
skich kołach gospodarczych dyr.
Franciszek Linke, k tó ry  w  n ie
długim czasie potrafił podstawić 
obecną Kom Kasę Oszczędnoś
ciową w rzędzie najbardziej wzo
rowo prowadzonych insłytucyj, 
jedyną w Gdyni w całym tego sło
wa znaczeniu, regulującą ruch go
spodarczy miasta.

Nie od rzeczy będzie wspo
mnieć, i i  dyr. Linke pracując w 
bankowości w Gdyni od la t  10 ciu 
sta ł się jednym z najlepszych 
znawców życia gospodarczego 
m iasta. Po przem ianow aniu M iej
skiej Kasy n a  Kom. Kasę Oszoz.

„ P O L S K A R O B "
POLSKO SKAN D YN AWSKIE TH5 TRANSPORTOWE

SP, A K C .

GDYNIA,  tel,: 1201,1202, 1203 G D A Ń S K ,  telefon 26946

EKSPEDYCJA 

M A K L E R K A  

Ż E G L U G A

PR Z E D S T A W IC IE LS T W O  FIRMY

„R O B U R"

Z W I Ą Z E K  KOPALŃ G Ó R N O Ś L Ą S K I C H  W K A T O W I C A C H

Franciszek L inke, dyrek to r K om unalnej K a
sy O szczędności m. G dyni.

gospodarczy m iasta. W ystarczy 
nadm ienić, że w  ostain'im roku 
rozrachunkowym  dokonany został 
obrót zam ykający się kwotą 
209.023.773 zł. co stanowi pew ne
go rodizaju rekord, przyczem w 
porozum ieniu z rokiem  ub, wzrósł 
on o sumę 30 milj, zł.

N iepowszednią inowacją dla 
rozwoju stosunków finansowych 
Gdyni jest fakt, że Min. Skarbu 
^udzieliło Kom. Kasie Oszcz. ze
zwolenia na dokonywanie czyn
ności dewizowych. Nic też dziw
nego, iz zaufanie jakie posiada K. 
K. 0 . wśród miejscowego społe
czeństw a coraz więcej przy
czynia się do podniesienia o  
gólnego stanu gospodarczego 
miasta.

M IESIĘCZNY P R Z E ŁA D U N E K  C a 400 .000  T. W ĘGLA
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„ A  T  L  A  N  T  I C  “
T O W A R Z Y S T W O  T R A N S P O R TO W E  Z  O. P

G D A N S K

HUNDEGASSE 94 TELEFONY: 232-72 i 232-62.

Ś P I C H R Z

„ A  T  L A  N  T  I C  "
W E I C H S E L B A H N  H O F

A D R E S  T E L E Q R .  , ,  A  T  L  A  T  R  A  N  S  P  O  R  T

G D Y N I A

UL. PO R TO W A  — TE L: 1617 i 1809

S P E C J A L N O Ś Ć :
T R A N S P O R T Y  M A S O W E :  ZŁOM U, CEMENTU, WĘGLA, 
NAW OZÓW  SZTUCZNYCH.

W A R T A 11
TOWARZYSTWO EKSPEDYCYJNE

Z ODP. P.

G D A Ń S K ,  L A N G E R M A R K T  19

E K S P E D Y C J A  ( S P E C J A L N O Ś Ć :  
T R A N SPO R TY  M A S O W E . 
S K Ł A D O W A N I E ,  
M AK LERSTW O  O K R ĘT Ó W )

T E L E F O N Y :

W GDAŃSKU: 285 46 
285 47 
285 48

W NOW YM  PO R C IE : 

W OLNA STREFA : 285 46 

D W O R Z EC
NADW IŚLAŃSKI: 285 47 
H OLM : 236 67

ADR. T EL  : 
„ W A R T A , ,

BOE CODE

O D D Z I A Ł  W  G D Y N I
BIURO W ŁASNE W PO RCIE 

TEL,: 1219
ADRES TELEGR.: . W A R T A

G A ZO LIN A "
SPÓŁKA AKCYJNA

O D D Z I A Ł  W  G D Y N I

D O S T A W A

W S Z E L K I C H

P R O D U K T Ó W

N A F T O W Y C H

D O S T A W A  N A  O K R Ę T Y

S K Ł A D Y  W P O R C I E  
T E L E F O N  10 2 7.

TT
w ww.cbw.pl
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Ob. M . K alinowski, C hoceń: W  kw ietn iu  korespondencji 
tajkiej nie otrzym aliśm y, an i też fotografii. P rześlijc ie  jeszcze 
raz, to w ydrukujem y baTdzo chętnie.

Ob. B ronisław  D obrzański, N iżankow ice: Zdjęcie u k a
zało się w num erze ubiegłym, korespondencję zamieszczam y 
również. B ardzo prosim y o dalsze korespondencje.

Ob. Z ielińska, S ieradz: B ardzo dobrze, że  upom inacie się 
o te rzeczy. Fo tografja  w raz z korespondencją  ukaże się za  ja
kieś trzy  tygodnie. Musi poczekać n a  sw oją kolej. Tymczasem 

.przysyłajcie now e korespondencje,

Ob. B r. Kozłow ski, U żankai O spraw ozdania bardzo  p ro
simy. Jeśli przysłaliście, to  napew no ukaże się. Z zasady um ie
szczam y w szystkie m ate rja ły  z  w yjątkiem  spraw ozdań z u ro
czystości o raz  zabaw.

Ob. C zesław  Babski, P io trków : W ydrukujem y być  może 
„Zagadkę . R eszta w ierszy jeszcze niezorganizow ana i niebar  
dzo n adająca  s ię  do druku. P o  paru  miesiącach przyślijcie no
we próbki.

Ob. M, K raw czyk, R zeszów : M amy w praw dzie Jeszcze; 
k ilka W aszych n o ta tek , ale bardzo prosim y o nowe. A może 
poza tem a rty k u ł jaki chcielibyście w ydrukow ać?

Ob. O becny, R aw a R uska: Fotografię  z uroczystości ku 
czci Ks. B iskupa B andurskiego są bardzo piękne. N iestety nie 
wiidać na nich praw ie zupełnie strzelców  i dlatego zam ieszcza
my z nich tylko jedną. B ardzo chętnie zam ieścilibyśm y szereg 
W aszych nowych zdjęć, ilustru jących  życie strzelców  i s trze l  
czyń w Rawie. Spraw ozdań z uroczystości n ie drukujem y.

Ob. K om orowski, Żnin; Fotografja  ukaże się w jednym  z 
najbliższych num erów . Spraw ozdania n ies te ty  do tyczą zabaw  i 
rozryw ek oddziału, a drukujem y w ,.S trzelcu  tylko te  k o res
pondencje, k tó re  mówią o pracy; z nadesłanych n o ta tek  pójdzie 
w całości jedna.

S ta tek  salonowy ,,Żeglugi P o lsk ie j  zbudow any przez S tocznię  
Gdańską w Gdańsku.

Ob. G. Rejnes, H uta D ąbrow a; Zdjęcie zamieszczamy, 
spraw ozdanie w ykorzystujem y również. Prosim y o dalsze k o
respondencje,

Ob. Rudolf K m ieszner, C hrzanów : Zdjęcie w ykorzysta
liśmy. B ardzo prosim y o nowe fotograf je i .sprawozdania

Ob. K am ecki, Sanok: K orespondencję i fotografję ob Si
korskiego w ykorzystujem y. O czekujem y na  nowe.

Ob. A ntoni M oniak, B ondyrz: Zam ieszczam y z zasady 
w szystkie nadsy łane  nam  korespondencje. Nie możemy ich je d
nak  ogłaszać w tygodniu, w  którym  je otrzym ujem y. Mamy 
przecie tysiące oddziałów, k tó re  nam  p rzy sy ła ją  spraw ozdania 
ze sw ojej pracy. Musi zatem  być jakaś ko lejka w  drukow aniu 
spraw ozdań.

PORADNIA „STRZELCA"
W  SPR AW ACH  W YCH. O BYW ATELSKIEG O

Ob, S t. Chudy, T arnow a  W ólka: P y tan ie   Je ś li m ło
dzież strze lecka  oddziału, w  którym  zam arła  p raca , gdyż od
dział nie m iał właściwego kierow nictw a, uchw aliła rozwiązać 
oddział, a  p ieniądze i b ib ljo łekę  oddziału  p rzekazać  m iejsco
wej S traży  Pożarnej, czy tak a  uchw ała jest w ażna, czy oddział 
należy uw ażać za zlikw idow any i czy m iejscowy oddział Straży 
Pożarnej ma praw o do m ajątku oddziału?

Odpowiedź.  Rozwiązanie oddziału  jest w ażnef o ile io 
nastąp iło  w edług s ta tu tu  Z. S.. to  znaczy o ile  o d dz ia ł postę
pow ał w edług następujących praw ideł: uchw ała zapad ła  na 
W alnem  Zebraniu Członków O ddziału  zw ołanem  prawomocnie 
w edług art. 19 s ta tu tu  Z  S-, o te rm in ie  W alnego Zebrania 
członków oddziału oraz o porządku ob rad  z w yraźnem  zazna
czeniem, że będzie na niem rozpatryw any wniosek rozw iązania 
oddziału , członkowie oddziału  .zostali pownadomieni na dwa ty
godnie przed jego odbyciem  się, zarząd  pow iatow y Z. S, z o
s ta ł powiadom iony o term inie i porządku  obrad W alnego Z e
bran ia  Członków O ddziału na 10 dni p rzed zebraniem, zebra
n ie odbyw ało się pod kierunkiem  wybranego dla  prow adzenia 
obrad  przew odniczącego na czas obrad W alnego Zebrania, 
a nie pod przewodnictwem prezesa Z arządu  O ddziału, na ze
braniu było obecnych 2/3 w szystkich członków  oddziału, m ają
cy cli praw o głosowania, to jest takich, k tó rzy : a] złożyli d e k la
racje  i zostali przyjęci na członków  oddziału , lub są członka
mi założycielam i oddziału, b) mieli ukończone 21 la t w 

dniu zebrania, c) nie zalegali z  op ła tą  sk ła
 . dek członkow skich do oddziału pomad 6

miesięcy, o ile  n ie byli zwolnieni od p ła
cenia przez Zarząd O ddziału; o ile za w nios
kiem  o rozw iązanie oddzfał j głosowało n a j
mniej 2/3 obecnych na zebraniu tjpraw nio  
nych do głosowania; z odbytego zebrania 
W alnego sporządzono pro tokół podpisany 
przez przew odniczącego i sek re tarza  ze
brania.

O ile wyżaj wyłuszozone zasady  s ta
tu tow e zostaną zachowane, uchw ała W alne
go Zgrom adzenia iesf w ażna i oddział tam
te jszy  należy uw ażać za rozw iązany.

A le gdyby naw et oddział został p ra
womocną uchw ałą .W alnego Zgromadzenia 
rozw iązany, to w żadnym w ypadku W alne 
Zebranie nie ma praw a decydow ać o m ają t
ku oddziału . N a podstaw ie a rt. 101 S tatu tu  
Z. S. w  raz ie  rozw iązania oddziału  pozo
sta jący  m aią tek  przejm uje zarzad pow iato
wy Z. S. Przeciw ko organizacji, k tó ra  p rze
ję ła  m ajątek  Z, S. w  razie  oporu należy 
w ystąpić na  drogę sądową. Spraw a nie n a
suwa trudności o ile  oddział bv ł w  twoim
czasie orzyfety do Związku Strzeleckiego 
przez Zarząd Główny Z. SV |

www.cbw.pl
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PRZED O PER A CJĄ

Blady i wyslras zony leży pan Musi a lek na stole operacy j
nym. L ekarz szykuje instrum enty  do  niebezpiecznej operacji.

 D oktorze  jęczy M usiałek  niech mi pan pow ie ca
łą praw dę: czy ja  przeżyję tę  o p erac ję?

 Na pew no, na pewno. Na sto takich operacji tylko 99 
pacjentów  umiera, a  jtd en  zaw sze pozostaje przy życiu,

 0  jej! D oktorze!
 N iech się pan  nie lęka. Pan jest w łaśnie setny. J a  już 

do dzisiejszego dnia 99 ciu operow ałem  i wszyscy umarli.

NA W O JEN C E 

F ranek  R zepka opow iada przy kufclku  swe wspom nienia 
wojenne,

 M aszerowaliśm y nad  sam ą rzeką, A rm atv  nieprzyja 
cielskie grały nam  nad uchem  i co chwila k to ś padał z naszej 
kompanji. Nagle szrapnel n ieprzyjacielski tra lił kap itana . W n a
szych oczach obie ręce  i nogi urwało... C iało bezw ładne stoczyło 
się do  rzeki...

F ranek  zam ilkł na chwilę, pociągnął z kufelka, pcczem
d o d a ł ;

Na szczęście nasz kap itan  um iał pływać...

TAK JE ST

 R ekru t Pomidor, macie bluzę podartą ,
 T ak jest, panie sierżancie.
 I spodnie poplam ione.
 T ak jest, pan ie  sierżancie,
 Co wy sobie myślicie  k tóż w am  będzie zeszyw ał i 

czyścił  m oże ja?
 T ak jest, pan ie  sierżancie.

W  KOSZARACH

 Dlaczego szeregow iec Puderm antel n ie  salu tu je?
 J a  nie chciałem  pana kap itana  kom prom itow ać, co my

się znamy.,.

ŻADNEMU NIE POMOGŁO

Dwóch w ieśniaków  spolkaw szy się na gościńcu, pozdra
wia się w zajem nie.

 „B artłom ieju, pow iada jeden  zachorow ał mi osioł. 
Co ty dałeś swojemu, gdy zachorow ał?

 ,,T erpentynę   odrzekł Bartłom iej,
Po tygodniu chłopkow ie znów się spotkali.

 „Bartłom ieju  pow iada M arcin  dałem  osiołkow i 
terpen tynę  i zdechł zaraz '.

 ,(Mói też   odrzek ł B artłom iej.

NA ODCZYCIE

B ileter;  O dczyt rozpoczął się przed p iętnastu  m inu
tami. Proszę, niech pan w ejdzie na palcach.

Spóźniony;  Czyż wszyscy już śp ią?

ZADANIE NR. 40  ĆWICZYMY 
SPOSTRZEGAWCZOŚĆ.

Na obrazku mamy szereg tarcz różnej wielkości, 
wbitych w ziemię w różnych odległościach. Która 
z tarcz jest największa, a która najm niejsza?

Odpowiedzi przyjm ujem y do 11 lipca nagroda  
gra świetlicowa „Podróż dookoła Polski".

K a ZDY PO LA K  PR ZY JE Ż

D ŻAJĄCY DO GDAŃSKA  

M U S I  W I E D Z I E Ć ,  Ż E

R esta u r a c ja Dw orca Głów nego

J E S T  W Ł A S N O Ś C I Ą  

ZN A N EG O  D Z I A Ł A C Z A  

S P O Ł E C Z N E G O  P,

P I O T R A  B R E S I Ń S K I E G O !

THE BRITISH AND POLISH 
T R A D E  B A N K  A. G.
G D A Ń S K ,  D O M N I K S W A L L  6

A D R ,  T E L E G R . :  . T R A B A N Q U E  T E L E F O N :  2 8 3 5 1

K a p i t a ł  A k o y j n y  <3 8 ,000,000

I n s t y t u c j a ,  z a ł o ż o n o  p r z e z  B a n k  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  
o r a z  A n g l o l n t a r n a t l o n a l  B a n k  L t d ,  w  L o n d y n i e  w  1 9 2 6  r o k u  
d l a  p o p i e r a n i a  o b r o t u  t o w a r o w e o o  m i e d z y  G d a ń s k i e m  
a  P o l s k a  z  j e d n e j  s t r o n y ,  a  z a g r a n i c ą  z  d r u o i e j  s t r o n y

P r z e p r o w a d z a  w s z e l k i e  t r a n z a k o j e  B a n k o w e :  D y s k o n  
t o  w e k s l i ,  K r e d y t y  t o w a r o w o ,  I n k a s o ,  K r e d y t y  l o m b a r

d o w e ,  f i n a n s o w a n i e ,  f t e m b u r s y  a c t .

.......

C B W
www.cbw.pl
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ZADANIE NR. 41  FAŁSZYWY BANKNOT.
Do sklepu z kapeluszam i męskiemi wszedł p e

wien pan i kupił kapelusz w cenie 17 złotych. Przy 
kasie wręczył banknot 50 złotowy. Brakło drobnych, 
przeto właściciel magazynu posłał chłopca, by pie
niądze zmienił w sąsiednim sklepie. Otrzymawszy 
drobne, wypłacił resztę kupującemu i ten, zabrawszy 
nabyty kapelusz, oddalił się. Po pewnym czasie przy
biegł właściciel sklepu, w którym  poprzednio doko
nano zmiany i oświadczył, że otrzymany banknot jest 
fałszywy. W łaściciel magazynu z kapeluszami przy
jął z powrotem fałszywy bilet bankowy, zniszczył go, 
a  reklamującem u wręczył inny banknot 50 złotowy.

Kto i na  ile został poszkodowany?
Termin nadsyłania odpowiedzi upływa 11 lipca., 

nagroda  gra świetlicowa „NŁko",
ROZW IĄ ZAN IE ZADANIA N r. 32.

Rozwiązania nadesłali: 1) ob. K rawczyk, Kraków, 2) ob, 
Krzyczkowski, W arszawa, 3) ob. M ierzynowska, Włoszczowa
4) ob. Żuk( Izabelin, k/W ołkow yska, 5) ob. Boijanowski, Łódź,
6) ob. F iłon, Rynki, 7) oddział żeński W olbórz, 8) ob. Z ielińska.

Sieradz, 9) ob. Kołkówna, 
Kraków, 10) ob. Kalinowski 
Choceń, 11) ob. Olszówka. 
Katowice, 12) ob. Bogacz, 
Ptiiewno, 13) ob. Kuśnierek, 
Szam otuły, 14] ob. Pończak, 
Pleszew, 15) ob, Nowak. 
Kielce, 16) ob. Hołówkoi 
R odatycze, 17) ob. Fachet, 
Zdotbunów, 18) oddział żeń
ski Radziechów, 19) ob. Dzie 
koński, S iedlce, 20) ob. 
Paszkiewicz, P lissa, 21) ob.
Szyszło, Łaszczów, 22} ob. 

Sawlewicz, D ukszty, 23) ob. F lakiew icz, Rzgów, 24) ob. F ik5 
Dembowiec, 25) ob. Grabowski, K onstantynów , 26) ob. P aw lak , 
Poznań, 27) ob. Skrzypczyński, Dzięki, 28) ob. Nowaczyk, G ro
dziec, 29) ob, W ańtow ski, W ągrowiec, 30) ob. P tak , Poznań, 
31) ob. H ałysz, S irup in  M aty, 32) ob. Bernatow icz, Jarosław , 
33) oddział Pniew ył 34) ob Baliński, Łojki, 35) ob. M arkow
ską Łojki, 36) ob. Trębowiczówna, Łojki, 37) ob. K iryk, Lesz 
ni ów, 38) ob. Banach, Leszniów, 39) ob, Łuc, Leszmiów, 40) ob, 
Leszkiewicz, Strachów ka, 41) ob. Łęcz, Padew , 42) ob. Twor  
kówna, Padew , 43) ob. Kmuk, Padew , 44) ob. Staruszek, P a
dew, 45) oddział Tyśm ienica, 46) ob. G łąba, P sary , 47) ob. 
B urdzy( K orczunek, 48) ob. Baranow ski, 49) ob. L ippert, Koto, 
50) ob. Z ajdel, Borynicze, 51) ob. G ałuszka, Sosnowiec, 52) ob. 
W ojczyszyn, Piłatkow ce, 53) ob. Solecki, Rudawka, 54) ob. 
Hoffmann, G ostyń, 55) ob. W ais, Klimkówka, 56) ob, C hole
wiński, D ubętnik, 57) ob. B arlocha, Żabłotce, 58) ob. K łober, 
Rzeszów, 59) ob. N ajbar, Hołosków, 60) ob. S krajny, Bojany, 
61) oddział Brzoza, 62) ob. Zych, Ruskowola, 63) ob. Lukasie
wicz, Oryszkowce, 64) ob. Howryłów, Ja sn a , 65) oddział G ar  
batka, 66) ob, ob. M ilewski i Chodajnónek, Hermanowicze, 67) 
cb. F rydel, O strów  k/Baranow icz, 68) odciziai W ólka Ostrożeń  
ska, 69) ob. Chmielewski, B udki Snawidowickie, 70) oddział 
Staszyce, 71) oddział Kijowiec, 72) ob. Rogoziński, Radogoszcz, 
73) ob. Zarembski, Toruń, 74) oddział Brześć Kuj., 75) ob. Gem

biakówna, Żabikowo, 76) ob. Lipiński, P rom ień, 77) ob, Sie  
mionczyk, R upejki, 78) ob, Fincesówna, Kamienica, Polska, 
79) ob, M ąkosza, Swojatycze, 80) ob. G zejnówna, Kamienica, 
Polska, 81) ob. Mróz, Nowy Targ, 82) ob. Dzierbum, Naliboki, 
83) oddział Podgórze, 84) ob- Saw ościanik, R upejki, 85) ob. 
Tunis, W asylkowce, 86) ob. Patosz, Dankowice, 87) ob. Kazi  
mierczak, M ordy, 88) ob- Budźko, Hermanowicze, 89) ob. Ko  
tobowicz, O łyka, 90) ob. K araś, Lagiewnica M ała, 91) obr M a
jewski, P lissa.

Komplet przyborów  toaletow ych w ylosował ob. W ais 
Klimkówka.

ROZW IĄ ZAN IE ZADANIA tfR. 31.

BAROK  BARAK  BARAN  TARAN  TYRAN 
TYTAN.

KOSZ  K OSA   KORA  KARA  MARA.

Praw idłow e rozw iązania nadesła li: 1) ob. G uzie wicz. Ko  
stopol, 2) ob. Rawa, Lipniki, 3) oddzia ł żeński J a r  godzin, 4) 
ob. M usiałkow ski, Tarnopol, 5) ob. Zawiechtówka, Busk. 6) ob. 
Sawościanik, R upejki, 7) ob, Kowalski, W arszaw a, 8) ob. Mott  
dzik, Zagórzany, 9) W ais, K lim kówka, 10) ob. Machersiki, O pa
tów, 11) ob. P racki, W arszaw a, 12) ob. Nowakowski, Leszno, 
13) ob. W łók, Ciechocinek, 14) ob, W innicki, W inniki, 15) ob. 
Kotowicz, O łyka, 16) ob. G wardecki, Zamość, 17) ob. Zapał  
kiewicz, Lubliniec, 18} oddział Jezioro , 19) ob, K ram yk Iw a
nie, 20) ob. W ierzeja, Zambrów, 21) oddział żeński N adworna, 
22) ob. Iwanowski, M odlin 23) ob. G ran a t( P iaseczno, 24) ob. 
Krzyczkowski, W arszaw a, 25) ob. P rószyński, W ielka Karczma, 
26) ob. M okran, K łapy, 27) oddział żeóski W olbórz, 28) ob. 
Patkow ski, Tarnów, 29) ob. M alinowski, Ostrów, 30) ob. BaT
tocha, Zabłotce, 31) ob. Brzeski, Komorów, 32) ob. F lalde  
wicz, Rzgów, 33) ob Padecki, Łowicz, 34) ob Baran, Leszniów, 
35) ob- K iryk, Leszniów, 36) oddział Tyśm ienica, 37) ob. Łuc, 
Leszniów, 38) oddział K orczunek, 39) ob G rubski. Zbierak, 401 
ob. Fik, Dembowiec.

N iepraw idłow e rozw iązania nadesłali: 41) ob, Szym ań
ski, Zastocz, 42) ob, F rydel, Ostrów, 43) oddział żeński Ra  
dziechów, 44) ob L otz( Padew , 45) ob. Kmuk, Padew , 46) ob 
Łącz, Padew .

P iłkę do koszyków ki w ylosow ał oddział Tyśmienica,

F I L M Y  S P O R T O W E ! ! !
C Y K L  I. Święto W. F  w Spalę. M istrzostw a S trzelec

kie Świata. Boks. Obozy letn ie  łącznie 2.000 mtr. 
cena 50 zł. tygodniowo.

C Y K L  11. R aid narciarsk i w zdłuż K arpat. Ćwiczenia 
narciarskie 21 Dyw, górskiej  łączrnie 1500 mtr. 
cena 75 zł. tygodniowo

1N FO R M A C JE :
,,Sport  Film  W arszaw a, Al, Jerozolim ska 27/3. 
te l. 634 50.

A dres R edakcji i A dm in istrac ji: W A R SZA W A . D ŁUGA 50. TELEFO N  11 15-46.
K o n t o  c z e k ó w  e  w  P.  K.  O.  Nr.  14.765.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  ro czn ie  15 z ł.  p ó łr o c z n ie  8  z ł k w a rta ln ie  4 z ł .  m ie s ię c z n ie  ł z ł . 50  gr.
N u m er p o je d y n c z y  50  gr. za g ra n icą  50% d ro żej. Z m ia n a  a d resu  50 g r o tz y . 

R ed a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  H a lin a  P ió fe c k a . W y d a w ca : „K a d ra  S p ó łk a  W yxłavm icxo D rtikar*ka

D ru k arn ia  „K adra , W arM aw a, D łu ga  50, T e l. 11 86 30.
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